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b· angielski mln. spraw 
zagr. ma wrócić do gahl· 
netu, Jako minister obrony cyJ politycznych. narodowe!„ 

Krwawe starcia z monarchistami we Francji 
.Po napadzie no leonci D1U1no.-Rozwiq 'zonie 

orstoniZoc:gj rojolisiu.:zngc:h 
GRENOBLE, 15 lutego. 

W dniu wczorajszym doszło w Gre· 
nobli do krwawych 

ZAJŚĆ ULICZNYCH. 
Rozgorzały one między członkami 

„Action Prancalse" a ugrupowaniami le­
wicowemi. Członkowie „Action Fran· 
caise', i Camelots du Roi usiłowali zor­
ganizować manifestacje w celu zapro· 
testowania przeciwko zakazowi zapo· 
włedzianych już zebrań. Wówczas u· 
~rupowania lewicowe zebrały znaczną 
dość swych zwolenników, którzy napa­
dli na demonstrujących. 
ROZGORZAŁY KRWAWE W ALKI: 

W ruch poszły laski i kamienie. Paello 

również szereg strzałów rewolwero­
wych. Na miejsce przybyły większe 
oddziały policji, które kilkakrotnie szar­
żowały tłum. Dopiero po wielkich wy­
siłkach zdołano zlikwidować zajścia. 
Wiele osób zostało rannych. 

•• * Paryż,. 15 lutego. 
Napad rojalistów na przywódcę socja-

listycznego Leona Bluma, wywołał po- odkumen.tów, stwierdzaijących niezbicie, 
nownie zaostrzenie sytuacji wewnętrznej że „Camelots de Roi'' planowali demon· 
we Francji. Rząd wysią~ił ~iezwykle strację na wi~kszą s~alę, ~ d~lszy~ .~c~ 
energicznie i nakazał rozw1ą.zan1e wszyst -::elem były ciągłe mepoko1eme . opinJt 1 

kich organizacyj monarchistycznych. -1 podważanie porządku we Francji. Rząd 
W czasie rewizji, przeprowadzonej w Io- l ogłosił. dzisiaj <>świadczel!'ie,. ~ któr~m 
kalach organizac>:j rojalistycznych, zna- I zapow1ad~ ~alsze ,repres!e 1esh c~yruo­
leziono kapelusz i krawat Bluma. Poza· . ne będą 1ak1ekolwtek proby organizowa 
tem znaleziono również szereg innych I uia nowych napadów lub zamieszek. 

liroźDB pomruki woienne n~ Dalekim Wschodzie 
Ludność chińska ucieka z zagrożonych terenów. -

Obrona p.rzed atak.ami lotniczemi -
Czy sesja Ligi Narodów Szanj!haj, 15 lutego. nicy. PociąRi, zdąfające do Chin, są prze stawicielem Reutera oświadczył, iż in-

(Pat) - W. nadgranicznych miejsco- pełnione. cydent środowy pt'IZeds.taiwia Eię groźnie 
Odbędzie się W Bukareszcie wościach, g<:Iz.ie w ubiegłą środę doszło W Charbinie powstały ochotnicze od- Wynikł on z nrnpewności, panującej na 

. .Bukareszt,, 15 lutego . . do g~~łto':'n':go .s!arcia pomi~dz't woj- działy, które informują ludność, jak na- granicy M.ongolji Zewnętrznej. 
<Pat) - Dziennik „Lupta ', omawia- skanu Japonsk1em1 1 mandzursluem1, a od leży się zachowywać podczas ataków. Panuie przekonanie, iż wszelkie usi-

j~c .. P~ojekt. odbycia majowej sesji• rady , dz~ałem ar~ji J\;lon~o1ji zewn,ętrzne~, P.a lotniczych. Iłowania japończyków, mające na celu 
L1g1 Narodow w Bukareszcie, zaznacza,· nu1e naslroJ w1elkiei!o zamepoko;enia. Według wiadomości, nadchodzących wypchnięcie oddziałów mon!lolskich z 
iż koła prawicowe, które atakują stale Ludność je t opa n przez :-an: .ę. z 4-Iailaru, oddziały, st~cjonowane nad , ohęgu sporne.go, mo.gą mieć bardzo po· 
Ligę, tpodkreśila.jąc. iei be;Zużyteczność, I Chi~czycy w popłoc~u i pośpiec~t_t opusz granicą są. w stanie stałeJ!o ~towia. i ważne następstwa. 
są zaskocz01I1e, zda1ąc sobie dokładnie cza1ą osiedla, połozone Vf pobhzu gra- Gen. Doihaira w rozmowie z przed- ••••••••••••••-

sprawę z tego, iż rząd będzie zmuszony Katastrofa samolotu 

if~~~(:E:;~:=~~~:~~:: 1t Lotnicy włoscy szukają„. negusa · rrancuskiego 
Znowu eskadra sam·olotów nad Dessie . r Bar-Le-Duc, 15 lute.go. 

100 Osób Zam Io . . . . . . . (PAT) W pobliżu Saintv1Hc samolot a rz Londyn, 15 lutego. c1ęzs~<\ a~·tyleri.ę, zna19uiącą się. w od-. wojskowy z Reims spadł na ziemię. 
O 8 ŚID je rĆ (PAT) Z Addis Abeby donoszą, że na l~gło~c1 )~!lim k1lof!1e,trow za tem1 poz:y- , Dwuch podoficerów poniosło 1mierć. 

• ~ froncie północnym Włosi codzienpic ciam1. Ie same zrodła utrzymuJą, ze \ 
~?ha, lu lutego. bombardują intensywnie okolice ,poło- w y pady abisyńskie na wspomniane for- · Sk · k · łó 

. ,(PAT) v~edlug oficialnych danych, żone pomiędzy Iinjami wojsk wloskich a ty stają się obecnie coraz rzadsze. azan'e OmUnlS W 
Jaki; .zestaw10no na pod~t.awie wiad.o: Dessje w celu przeszkodze11ia ruchom Komuuikat abisy1iskiej kwatery głów­
mo~c1, . nadeszł.ych z r?znyc.h , ~z~s~1, wojsk abisy!lskich, które koncentrują się nej z frontu północnego podaje, że sa­
kraiu, ~1cz.ba oha~ bu.rzy 1 zam1e~1 sm.ez- w dalszym ciągu na odcinku Makalle. moloty włoskie bombardowały gwałtow 
nych, ~akie ~aw1cd~1!y . Bulgar.Ję, Jest Włosi przygotowują się do przełamania nie szereg miejscowości, zabijając około 
znacz111e wyzsza, mz pierwotme przy- wszelkiej ofenzywy abisy1iskiej w pro· 10 osób cywilnych, w te·j liczbie kobiety 
puszczano. Przeszło 100 osób zamarzio wincji Tlgre i do kontrataków. i dźleci. Lotnicy włoscy ostrzeliwali 
na śmierć, lub zginęło podczas zamieci. Żródła angielskie podają, że pozycje 

1 

również stada bydła, zabijając kilkaset 

Bukareszt, 15 lutego. 
(Pat) - Sąd wojskowy ·w Braszowie, 

~kazał dwuch a,l!itatorów komunistycz· 
nych na 2 i 3 lata więzienia, pozbawie­
nie praw politycznych ora.z grzywny 
pieniężne. 

włoskie na odcinku Makalle tworzą sztuk. W rejonie Merthoyesu lotnicy 
Znowu mróz sierp, którego promień wynosi okoto 1s wtoscy zabili 5 osób cywilnych, w tern 

Pożar w fabryce 
Rozena i Wiślickiego 

· Lódź, 15 lutego. kim. od Makalle. Pozycje te stanowi<J. dwoje dzieci, potem przelecieli nad dro-
Dziś o g. 7 ran'o termbmetr wskazy- niezwykle potężny fańcuch fortów, po- gą z Dessje do łforem. Inne samoloty 

w;it 11,9 s t., barometr 744,5 mm. Ten- łączonych z sobą linjami telefonicznemi, przeleciały ·nad Dessje, nie zrzucając 
dencja barometryczna - wzrost ciśnie- uzbrojonych w karabiny maszynowe i jednak bomb. Usiłowały one widocznie 

Lódź, 1.5 luteg6. 

nia. Stabe wiatry północno-zachodnie. działa górskie i chronionyc,h przez naj- wykryć miejsce pobytu Negusa. 

(gr) - Wczoraj, około g<Jdziny 8-ej 
wieczorem wybuchł pożar w fabryce 
firmy R.ozen i Wiślicki przy ul. Kiliń­
skiego 202. 

Najwyższa temperatura doby ubiegłej Stra1·k PD\V$Z,BC'hny· \V ·wenezue11· w ynosita 7,5 st., najniższa - 13,l st. W 
c i ągu unia pogodnie, częściowe zachmu­
rzenia, temperatura kilka stopni niżej 

Na miejsce przybył drugi i trzeci od­
dział straży ogniowej. Akqa od pierw­
szej chwili rozpoczęta została niezwy-

zera. 

Nr.S 
• tygodnika przygód 

ciekawych i wesołych 
p. t. 

KARUZELA 
już ukazał się w sprzedaży 

4 filmy groteskowe.-2 po· 
Wleśd rysunkowego. - Cira 
towarzys'!a. - Kolumna dla 

dziewcząt 
8 wielkich stron 
wielobarwnych 

Cena 10 groszy 

6 osób zabitych podczas zaburzeń kl7 energicznie, gdyż ogień zagrażał ca· 
Caracas, 15 lutego. Wszys.Ucie .zaikłaidy użyteczności publioz łeJ fabryczce.. . . . 

(Pat) - W &tolicy Vene.zueli wrl?uchł nej są nieczynne. Tramwaje nie kursują, Okazało się, z~ zapahfy się na szar-
wczoraj rano sitrajk generalny na zn'ak gazety.nie rwysz.ły, t~lefony nie dzi~łają. paczu baw~fna I szm~ty. Przyczyną 
protestu przeciwko dekretoWi o cenzu- Tłum 1est panem uhcy. Naskutek ząda- wybuchu poza~u b~ty iskry, ktore pa­
rez prasowej. W związku z 'tem, doszło nia ludności, _ prezydent państwa doko- wstały . od tarcia ł~zyska. . . 
do zaburzeń, w których wyniku 6 osób nał zmiany na stanowisku llfubernatora I A.kCJa trwała . bhsko god~mę. ~traz 
zostało zabitych, a wiele odniosło rany. miasta. · 'ugas1la palący się towar 1 zagrozony 

, • , 
1 

I warsztat. 

Walka o nowy rząd . w Grec1·i l 9~i~7i n~ąsz~~oęsś~7:0n~e0 pr~~er'::~~~k;~ 
. . ną mne maszyny. Nrkt z robotmkow 

Któl dąży do pogodzenia stronnictw pracy nie stracił. 
. Ateny, 15 lutego. l dą umiarkO'Wane i że będą mogły być Nocna bóJ. ka 

Przesilenie rządowe w Grecji trwa w przyjęte. Sofulis ziwrócił uwagę n.a li-
dałszym cią2u i mim.o wysiłków króla nie! czebną przewagę liberałów, w pol"ówna- ł..ódź, 15 lute~o. 
zostało jeszcze zlikwidowane. niu z ludowcami. W kołach, zbliżonych Frzy ul. Lutomierskiej 114, pobite 

Przedstawiciele liberałów nie na- . do Sofulisa, wątpią w moąliwość w~ół· wstały tr.zy osoby: 35-letni Oskar Cie­
wiązali rozmów z ludowcami na temat I pracy z ludowcami. Koła te są ~czej si.elski, zam. pr,zy ul. Gnieźnieńskiej 25, 
utwor~enia i:!~binetu koalicyjn~go .. ~zef: zwolennikami. stworzenia ~abi~et~ li~e~ któ~y odniós~ 4 rany głowy i twarzy, 32-
stronmctwa liberalnego Sofuhs oswiad- i ralnego z udziałem grup repubhkan~kich l.el))l Antom Mentel [Lutomierska 114} 
czył korespondentowi Havasa, iż nie za • . i niezależnych. - Rząd op.arty ną . tych praz żona je,l!o, 23„Jetnia Sabina. Poszko 
mierze wystąpić z in.icjatywą, l~cz będzie 1 stronn_ictw~ch, m.~głby rze~omo uzyskać d~w.anyc~, w ~tanie osła~ionym i pija· 
czekał na prop<>zyc1e ludowcow. Wyra- 1 w lzJne w1ęks.zosc 22 ało~ow„ · · · nym, poz1o·staiw1ono po udzieleniu im po· 
tił przytem nacł2.ieję, i· propozytje te ht „ m'El'cy ' lekariskfoj - na miejscu_ 
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J k I I b I r " d k 'WOLNA TRYBUNA a zos a am so ow orem gw1az y e ranu .. :.=:N~:..·:::·teg~·~:~=:~ 
Przypadkowe spotkanie w garderobie artystki -Omyłka znakomitego reżysera. - ustami, na kt6ro niezawsze mote być odpo· 

W ' · tł · 't T • " • · • • ł · lk' kt k' • : · k · · wiedź. Zresztą powinna Pani obrać inną, bliższą 
SWle e JUpl era.-„ o Ole ona ... -Harmontjna spo praca wte tej a or 1 1 Jej Opjl 1 bardziej właściwą dr~ę : celem otrzymania po· 

Kar1·era kobiety która n·1gdy n·1e 1·est sobą ;:;~~.ł~al=r~~·ę.:::z:~p~::ą:a::i~;:i:g: 
' H1 w Poznaniu. Powinna się Pani udać do wydzia· 

·· (z) Praca sobo'Ytórów znakomitości słała mnie z modelem do atel!er - nie gażę dobrze płatnej artystki il.:dnego z łu, opowiedzieć 0 ~tkiem. 1. p:osić 0 uloko· 
ekranu, które od~aJą nieocenione usługi dla samej „boskiej", lecz dla jej towa- teatrów na Broadwayu, a obowiązuje wanie .Jef w mieszkamach nue1skich, ~zgt~le 
popular!1ym „gwiadzo~" ze .wzglę~ów rzyszki. Ponieważ ciotka moja byh do- na 5 lat, t. j. na okres trwania kontraktu o udzielenie z~łku na ~ua!ęcie mi~s~kania. 
z~ozum1alych o~ocz_ona ~est śc1słą ta1em- brze znana w atelier, przepuszczono „boskiej". . . Prócz teg~ nalezy ałę P&111 zaatłek pi~n1ęzny u 
mcą. Rąbek teJ taJemmcy uchyla Cłau- mnie be.z przeszkód do garderoby artyst- Rozumiemy się doskonale - Ja i „bo- wychowlll1le dziecka, skoro fest Pant bez pra­
dette Cołłin, „drugie Ja" jednej z królo· kl. Siedziała przed lustrem, zalewając ska". Moje drugie „ja" mówi naprz.: cy i niei;u• iadn.y.ch zródeł. dochodu. S~rav.:a 
wych ekranu, która podaje 1arść cieka· się łzami. Nic szczególnego się nie sta- rysown1'k zrobił dla wielkiej sceny ba- otrzymaDia zajęcia clla męza ~rzedsta~ia się 
wych szczegółó~ ze swej oryginalne) lo - „gwiazda" była poprostu zdene~- lowej piękną tualetę. Będz}e nam w _niej nle~o gorzej~ ale .1 tę ~prawę ';1~na P~1 ~ru· 
kariery. . . wowana. Jes.tem ładniejsza i młodsza do twarzy,-:= albo - musimy wyprobo· szy.c w mag15tr~cie, a 1ed.~oczes~e. udac si~ do 

- Jestem z pracy meJ całkowicie od niej _pomyślałam w duchu. wać nową fryzurę. Wszystkie girlsy związku ochotników arm11 polsk1e1, albo inne· 
zadowolona - oświadcza bezimienna Wyszłam z garderoby, kierując się już rias małpują„„ go związku b: wojskowych, do któ.re.go m11ż Pa· 

bohater~a ekranu. -:-- .gdyż cieszę się ku wyjścia . . Nagle podbieg. do mnie ja- Prac~ m?ia jest ucia.,żliwa~ ale wszak n1 z pewnośc!ą należ•!· przedstawiwszy Im. lr~· 
szacunkiem w świecie filmowym Holly- kiś pan w białym kitlu _ jak się QPżniej mogę więceJ wytrzymac od divy. Jestem giczn11 sytuac1ę prosie o pomoc w znalez1en1u 
;woodu. Placą mi dobrze i ani przez dowiedziałam - stawny reż~ser i za- do niel podobna, ale nie posiadam je) ta- pracy. Zreszt11 w tym sensie otrzymałaby Pani 
cbwilę nie zazdroszezę mojej sławnej wołał: ' lentu - l to przyznaję bez clenia zadro· zapewne odpowiedz ua swoje pismo. Niech P•· 

„koleżance", (ctórej jestem tylko „kopią„ „Wiedziałem że będzie pani rozsad· ści.- Posiadamy równi.eż nasze prywat· ni, nie zwl-:kając uda się do wydziału · opi~kl 
Codziennie stoję kilka godzin przed ob- na„. To potrwa' najwyżej 10 minut. Za· ne życie - gwiazda i jej sobowtór. - społecznej w magistracie poznańskim i przed· 
jektywem, a mimo to ani przez jedną czynamy zdiecia.h" Gwiazda nie nadaje się do małżeństwa: stawiwszy swoje kłopoty, prosi o p~oc, k~r~I 
..chwilę mego życia nie -pragnęłam być Pan w kitlu pociągnął mnie przed wypróbowała je już z trzema bardzo bo- gmina miejska jest zobowiązana Pani udz1elic. 

artystką. światta jupiteru. W tej chwili roziegly gatymi i bardzo sławnymi mężami. Ja ** 
Po raz pierwszy przekroczyłam próg się głosy: ,,To nie ona„. A reżyser po- natomiast poślubiłam przed czterema * 
t ' · d 8 p h d · Ó B' 1 • Umieściliśmy swego czasu na t.em .i:uiejsca 

wy worm prze miesiącami. oc o zę wiecJ,zial: „To nie ona, ale Jest pani do miesiącami „mixera ton w'' di i Jestem 
z malego miasteczka w okolicy Los niej tak bardzo podobna".„. I w tej sa· bardzo szczęśliwa. głos mężczyzny o dzisiejszych kobietach, na kt6· 
A l · · h l · d k ry posypały się pełne oburzenia głosy dziew· 

nge es 1 przyJec a am~ w1~ytą o re'Y mej chwili zapadła decyzja. Podczas premjery „mego" pierwsze- cząt. Wywilłzala się bardzo ciekawa i ożywiona 
ny~h. w łi?llywood. Nle 111iatai:n bynaJ- Trzy fryzjerki, dwaj charakteryzato- go filmu Billi siedział obok mnie. Gdy polemika, która rzuciła więcej światła na wza· 
mmeJ zamiaru zostać tu - chciałam po rzy, cztery garderobiane i sześciu pod- boska występowała w wielkiej scenie 

l · 4 h t d · ó 'ć d d iemny stosunek dzisiejszych chłopców i dziew-
U~ yw1e -c ~go t11 wr c1 o omu. nieconych panów krza.tato się dokC1!a miłosnej, wziął mnie za rękę i powie-
M1ałam. 18. lat 1 największem moiem mnie, nie dając mi dojść do sł0wa. Za- dział: „l(ocham tę kobietę, kocham jej cząt, ani7eli jałowe rozwaiania. Pouiewa:t do 
zmartwiemem było, te jestem podobna kręcono mi włosy w maleńsk:e loczki, usta, oczy, włosy .•• Ty masz te same działu „Wolnej Trybuny" nadszedł . obecnie list 
do sławnej artystki filmowej. Tak bat- przylepiono długie rzĘ>sy, naci(\gnięto na usta, oczy, włosy. Ale masz jeszcze kobiety, która wysuwa wiele zastrzeżeń pod 

d • 1 d ć adresem dzisiejszego .mężczyzny (niezupełnie po· 
~o pragnę1am wyg ą .a szaro prze- nmie suknię „boskiej" -- i znów ustat- dobre, kochające serduszko. Czy chcesz 

ciętme, ale być sobą i me wysłuchiwać wiono mnie przed świat?~m japiterów. zostać moją żoną"? zbawionych prawdy), li.st teu w skrócie zamie· 

h tó k b h ł o · · JZczamy poniżej: 
go~ą~y~ sz~p w ~a oc. anyc 11?- o- J etem przez pół godziny krę~ono nrnic Było mi trbchę smutno, że nawet 
dzienco'!, ktorzy m~slelł, ze sprawiają r•a wszystkie strony, ustawiając to w w takiej decydującej chwili mego życia „Codziennie czytam · „Wolną Trybunę'' i 
mi naJw1ększ~ przyi~mność, mówiąc: świetle, to bardziej w cieniu; a dopiero nie jestem sobą, ale się zgodziłam. I nie doszłam do wniosku, że Pani jest najlepszą przy· 
„Cłaudette, iest pant podobna do bo· gdy wypróbowano wszystl,de efekty - żałuję ani przez chw.ilę ... Billi jednak ko- jaciółką wszystkich korespo!!dentów. A więc 
skiej„." . wezwano gwiazdę do zdjęć. cha mnie, a nie kobietę, której z woli droga Przyjadółko. Nie mogę narzekać na brak 

Ciotka moja posiada w stolicy filmu W tensposób zostałam jej sobowtó- l losu zostałam sobowtórem. pracy i wogóle jestem bardzo szczęśliwa. Z dru-
magazyn kapeluszy. Pewnego dnia po- rem. Podpisany kontrakt zapewnia mi ' giej jecluak strony jest mi smutno, że dziś niema 

I" mężczyzn o prawych charakterach1 ale sę t'Ylko 

/łl(JZEłJ•• LIGI NARO· no••' „imitacje" mężczyzn moralnie zepsuci, wyzuci JW• 'lfW z uczuć szlachetnych (trochę za surowo. Przyp. 

58 pańśtw wystawia. swe eksponat9.~.-Aklualne z 'biory będ.::a red.), materialiści o niezdrowych pojęciach. Jak 
I a -, która młoda panna ma z 1.0110 złotych kapiiału, 

sta e uzupełniane. -- Rewja wysiłków ęnstytucJi genewskiej to ma ;ec1nocz~nie obok siebie 1000 adorato· 

, nad utrwaleniem pokoju na świecie rów, z któryćh kaidy tańczy przy niej, myśląc 

(sb) Rada Ligi Narodów przystąpiła menty i rękopisy mężów stanu, począw- r wszechświatowego pokoju. Cicerone, tylko o pieuiądzacli. To jest dla mnie dowo· 

obecnie do budowy swego muzeum. Zo- szy od traktatów z prz'ed tysiąca laty do '1 który będzie oprowadzać gości po mu- dem, ie niema mf.:żciyzn, a tylko stare baby 
t te.k A t d B · d W tk ' b d · • ! d , w spodniach. Pozatem większość z nich jest 

stanie ono utworzone w nowym pałacu no a rys Y, e~a nap a. szys I~ zeum, ę zie i;iog z, urną ~ncnsowac: prz;yczyną nieszczęścia kobiet. Po.aieważ męi· 
Rady Ligi. Kierownikiem muzeum, jak te dokumenty s!"~adczyc będą a;wielk!eł . - . Oglądacie panstwo iedyn~ ~a czyźni stale narzeka1·„ na kobi~ty. pra„nę i 1'a 

. . . . . . . I odpowiedzialnosci Ligi Narodow i 1e11 swiecie muzeum, w którym pokazu1e się „ · I& 

rówmez dyrektorem b1b1Jotek.1 Ligi Na- wysiłkach w kierunku utrzymania lnie przeszłość a przyszłość narodó powiedzieć kilka słów co myślę o płci odmien· 

rodów mianowany został dr. Sevensma. ·········••e•••.••••••o••••••••••&+•••···············„·· •••• ':~„ nej. „Roześmiane dziewczątko'' ze Zd. Woli 

Na cele samej biblioteki ofiarował zna- K k .
1 

f „DWAJ PRZYJACIE;LE" l\' PODGóRZU: 

ny milJoner Rockefeller dziesięć iii1TIO- . on u·rs na naj epsza gospodynia r~nc1•1' Oczywiście, że małżeństwo jest poważnym 
nów franków szwajcarskich. Postano- 'I 'z U krokiem, nad którym trzeba się dobrze zasta· 

wiono, że zarówno bibljoteka jak i mu- Członkowie .jury próbowali dań, sporządzonych nowić, ale skoro macie już wybranki godne te­
go, ażeby nazwać je Waszemi przyjaciółkami 

zeum będą się odznaczać aktualnością. publicznie przez uczestniczki na całe życie, to odkład.anie małżeństwa, na· 

Zbiory Rady Ligi Narodów nie będą (z) „L'Entrensigeant" urządził kon- guminę z serem. zywając je ,,kulą u nogi'', niema żadnego sens.u. 
bezdus~nym zbiorem starych szparga- kurs na najlepszą gospodynię francuską. ~ Każide danie próbowali członkowie Oczywiście, że małżeństwo krępuje nieco swo­
tów i przedmiotów lecz tchnąć będą Sześć młodych f rancuzek, które u- : jury, zapisując na rzecz uczestniczki bodę osobistą człowieka, którą należy ogral'J­
tętnem życia I aktu~lnością. W tym celu przednio przeszły przez ręce sądu kon- 1 konkursu pewną ilość punktów. czać na rzecz drugiej, bliskiej sobie, istoty, ale 
conajmniej dwa, albo trzy razy w roku kursowego, miały wobec tłumu widzów! Najlepszą gospodynią na rok 1936 nie można ' również ~oważnie myśleć o tem, aże· 
muzeum będzie „odświeżane" coraz to i fotografów zademonstrować swe wia- ' cgłoszona została Ivonne Lefort, kt6ra by przejść przez życie w samotności, bez przy. 
nowemi zbiorami. O tę aktualność będą domości z zakresu sztuki gospodarsko~ i przygotowała niezwykle smakowite Jaźni, bez czułej opieki, bez tej świadomości, że 
musieli dbać sami wystawcy, którymi kulinarnej. Wśród publiczności prze- nerki na blatem winie. Zebrała ona naj- Jest ktoś, dfa koga jesteśmy drodzy ponad 
będzie 58 państw, wchodzących w skład ważali mężczyźni. I większą ilość punktów. P. Lefort otrzy- wszystko i kto nam jest · drogi, jest ua świecie 
tej międzynarodowej instytucji. Program konkursu przewidywał przy- · mata pieniężną nagrodę w sumie 2500 ktoś, kto podzieli nauą radość i nasze troski, 

Na pierwszym planie znajdować się go~o~anie o~iadu. Na oczach public~- !fr. ~rugę premię w wysokości 1500 kto potrafi umilić smutne wieczory zimowe i 
będzie wystawa higieny. Urządzone zo- nosci g?spos1e przygotowaty ~ dan: l!rankow otrzymata p •. Cotel, a trzecią - rozgrzać wewnęuznem ciepłem człowieka, zmro· 
staną wspaniałe sale, w których będą twarde JaJa w majon~z!e, ~upę, pieczone 1000 , fr. - p. fondeb1lila. zouego przeciwnościami losu. Człowiek jed 
zgromadzone nowoczesne przyrządy nerki, węgorza, natesmki l wreszcie te- stworzeniem towanyskiem i przebywanie w sa· 

~!~~~~ó~: ~~c~i,fę~~cohd ~~~::~~o~:~t~ z1·azd rodz·1nny b dynast1·1· hi5zp:.n'sk1·e1· ;:~~~!:~e::ze~~:~zr~e zzd:j!~i~n:!~:· s!;;~z~ 
gena. Zgromadzone będą zdJęcia z obo- 1 _ I U z wygód, Jakie daje małżeństwo przez zaspoko· 

Zo'w chorych na trąd, którymi opiekuje I t ś i śl b d • I d t I h ł d , lenie naszych codziennych potrzeb, opiekę w uroezys o c u ne z1ec z e ron zowanyc w a cow · h h 1 t · • 
si.ę Liga Narodów ,oraz statystyki poU- czasie c oro Y, za a w1ame spraw gospodar· 
czające 0 wysitkach Ligi nad uzdrowie- (z) po Rzymu przy?yla ex·kró.lowa ściem włoskiego domu królewskiego i skich, uregulowany tryb życia i t. d. 

niem ludzkości hłszpanska, którą skłomta do przy1azdu zamieszkała w królewskiej rezydencji A dzieci?„. Czy nie iest przyjemna świa· 
.. · . d . . b' wiadomość o tern, że 19-letnia małżonka w willi Savoia. Ex-król Alfons n•iesz- domość, że po powrocie z pracy czeka na ta-

Sensa:cymie .zapowia aJą s.1ę z iory, infanta Don Jaime, piękna Manuela de ka razem z infantem Jaime w Grand 
d łk h dl kot tusia taki miły bąk, który wyciąga •drobne rą· 

o_ tyczące. wa. 1 z an a. rzam.i na.r . Y·. Dampierre, spodziewa się w kwietniu r. Hotelu, infantka Beatri„„ Torlonia w 
Zd d 1 k bl k o ....... czyny, ażeby go wziąć w ramiona i ucałować?.„ 

lrnw. Jęcia z a e iego i is ieg b. potomka. Trzy z niezwykłym prze- na3'pięknieJ'szym pałacu swego mal-
w h d t któ h Pr my Małżeństwo ma wiele cech ujemnych i bardzo 

sc o u., ma. erace, w. re ze . - pychem urządzone śluby dzi'eci· królew- żonka, a książę Astur3'i - w hotelu 
h d 0 

wiele dodatnich. Pcniewa:i jednak te ostatnie 
c.ano opium i szereg llllD.YC prze mi - skie1· pary hiszpańskie1· odbyły się w ro- arystokratyczneJ· dzielnicy rzymskieJ· w znacznie przewaialą wszystkie ujemne cechy 
tow. ku ubiegłym w nieobecności królowej- okolicy og:rodu Borghesów. małżeństwa, jakoś jednak najwięksi samotnicy 

W specjalnej sali zgromadzone będą matki. Infantka Beatrix · poślubiła księ- Monarchiści hiszpańscy li-czą na to, gOdzą się na nie i„. żenią. Zresztą i na w11s 
dokumenty, świadczące o spółpracy mię cia Alberta Torlonia, jednego z naj- że uda im się przy najbliższych wybo- przyjdzie kolej. Oczywiście należy sil.'! poważnie 
dzynarodoweJ od zarania dziejów ludz- większych magnatów włoskich, infant rach uzyskać większość i powołać króla zastanowić nad doborem małżonki, nad dobo· -
kości. Między innemi po raz pierwszy Jaime ożenił się z Manuelą de Dam- spowrotem na tron. Przywiązują oni rem charalder6w, usposobień, clą!eń i zapatry­
zostanie wyl·ożony dla szerszej publicz- pierre i wreszcie książę Don Juan Astu- przytem dużą wagę do pogodzern:i się wań życiowych. Jeżeli j~szcze dodać do tego 
ności pakt Ligi Narodów. Ten niezwykłej _ryjski został małżonkiem księżniczki pary królewskiej. Pod tym względem prawdziwe uczucie, jakie pow'nno łączyć dwie 

doniostości dokument międzynarodowy, Bourbons - Orleans. Uroczystości ślub- nadzieje ich mają mato szans na zi~zcze- osoby wstępujące w związek małżeński, to 
będzie umieszczony w witrynie szklanej ne trojga dzieci królewskich zgroma- nie się, albowiem ze źródeł pewnych wszelkie r6źniejsze cgrenic:i:en;a ~wobody o:o:o-
i oświetlony wiecznym światłem. dziły wielu przedstawicieli europejskich 1 twierdzą, że matżeństwo ex-króla hisz- bistej na rzecz 1•ko 1:hane~o cz~~wieh s1'1raw:1.1;a · 

Ju_ż obczn.ie .orzy(i:hodzą.. codzien~i~ domów panujących, - brak tylko by Io : pa1iskiego nie da .się już _uratować i że 
1
. nam rac:z~l ri'.'l~ś.; i zadowolenie, aniżeli wvwo: 

do_grnac; • ...t rnl).zeum Qjbrzym1e skrzyme, kr6loweJ „ matki. lostatecznie zostanie rozwiązane. łują uczucie buntu. 

z których wypako\VuJe się cenne doku· Ob_ecnle królowa hiszpańska jest 10- ,.. / 
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%dnia 

Ciepła odziez 
dla najuboższych 

Energiczna zbiórka Komitetu 
Pomocy 

, Lódź, 15 lutego. 
,v) W związku z nadejściem fali mro 

z6'!', ja~i~ się ostatn}o dają we z.nak~ 
11a1bardz1e1 cierpią namboźsi nie mający 
cieplej odzieży. Ażeby przyjść z pomo-

Pamiętajmy, by conajmniej 2 x dziennie wetrzeć w skórę 

cokolwiek Kremu N I V E A. Wtenczas skóra staje się 
gładka jak aksamit, elastyczna i .odporna. Tylko N I V EA 
zawiera Euceryt i d~ięki temu wnika krem N I V E A 
łatwo i głęboko w pory skórne. 

Krem NIVEA od zł 0,40 do 2.60 
Olejek Nl.VEA od zł 1,00 do 3,50 

c4 niesizczęśliwym, którym chłód unie- ~3 
możbwia niejednokrotnie wyjście na uli •••~••-itm••••••••llill••••P111E•B•ec•o•S•p•ó•lk•o •A•kc11vl•nllo •w•P•o•z"°•""'••••••••••~---
cę po zasiłek czy do bezpłatnej kuchni, · 

Starostwo Grodzkie w Łodzi przystąpi- lODZ' JEST Ml STE NEDZ to abecnie do energicznej zbiórki odzie- . 

ży. W dniu dzisiejszym o:bf~ty transport ; E~ 
cieplej odzieży, składający sie z ubrań, " 

- płaszczy, swetrów, szali, czaoek i cie- N · · e · s ł d t ~ t · 0 k e płej bielizny, skierowany został do ko· 8]IDDl J ze wp ywy po 8 ·liOWe - D8JWię SZ 

y 
~~~t0cch~i~:)1c~efi~hP~!~s~ą~:~n~z1~~ wydatki na opiekę społeczn·ą 

~~~~Ei~~~h-,::;:: .:0:;~,::~ Tajemnica cyfr statystycznych 11 najwiekszych miast w Polsce 
dzona jest w dalszym ciągu ) do Staro- Łódź, 15 lutego. mie]5cu dopiero idzie Łódź, któn.~i miesz- łegó budżetu, podczas, gdy pozostałych 
s.twa J'ako centralner>'o punktu rozdzi'el ( knńcy płaca przeciętnie 2h zł. rocznie. 10 naJ·większychm iast łącznie wydaje 

' ~ • ~1 
· - v) O zubożeniu mieszkańców wiel-

d
czego, nadchod~ą w~1ąz nowe stosy wy kich miast świadczy bodaj najlepiej sta- Pod względem wptvw-Jw podatków na ten cel 12.326.000 zł. Drugie miejsce 
ezynfe~owaneJ 0~21e~y. . . tystyka podatków miejskich, obliczona najgor~ej wygląda LubH1•. litó;·e~ ·.J pod względem pomocy, udzielanej lud-

W ciągu naJt;1...l1zszych ""~ od ż mieszkancu ptacą przec-..:rni.~ tylko 16 ności przez wtadze mieJ"skie - zajmuje 
• 

1i: . . . uu~ . 2:1e o~ na glowę mieszkańca, którą płacą oby- " ' 
trzym_aJą rówmez i nambozsi mnych watele 11 naiwiększ:vcb w Polsce miast zł rocznie podatków :.;:"mcralnych na Łódź, gdzie wydatki na opiekę spo-
dzieln1c. r ' ~ gkwę. leczną wynoszą 13 proc. budżetu (około ••••••••••H••H•••••••••••••„ iczących ponad 100 tys. ludności. Cyfry te nie dają jeszcze doktadnego 3 milionów złotych). Najmniej wydaje 

Prym w wysokości uzyskiwanych po obrazu o sytuacji materjalnej ludności, na· pomoc dila ludności - Sosnowiec, 
datków od swoich mieszkańców wiodą największych w Polsce, miast. Dopel- gdyż zaledwie 215.000 zł., co stanowi 
w Polsce Katowice, gdzie na kazde.~o lnieniem tych danych, będą kwoty, wy- zaledwie 7 proc. całego budżetu. Obrady posłów 

grupy regjonalnej mieszkańca przypada rocznie kwota 51 dawane przez poszczególne zarządy Mate stosunkowo wpływy podatko-
(v) Dziś, w godzinach przedpotudnio- zł. wpłacanych do kas miejskich tytu- miejskie na pomoc społeczną dla ludno- we, uzyskiwane od mieszkańców Łodzi 

wych odbędzie się nod przwodnictwem Iem podatków i danin spe·cjałnych. lJru- ści. Prym pod względem kwot wydat- i duża kwota, wydatkowana na opiekę 
p. wojewody ttauke - Nowaka zebranie gie miejsce zajmuje Warszawa, gdzie kowanych na op'iekę społeczną wiedzie społeczna świadczy o tern że, Łód~ z 
posłów I senatorów województwa łódz jednak na głowę mieszkańca przypada Warszawa, która sama jedna wydaje na dawnego bogatego ośrodka przemysto­
kiego. już tylko 38 zł. rocznie podatków komu- ten cel półtora razy więcej, aniżeli wy- wego zeszła obecnie do rzędu miast o 

Na porządku obrad znajduje się spta nainych. Trzecie. miejs<.:e zajmuje Kra-jdaje pozostałych 10. miast ra.zem. największym procencie mieszkańców 
wa ubezpieczeń społecznych oraz spra- lfów (32 2:1. roczme na gło~vi;:J, cz~arte Warszawa wydaie na opiekę ~po- doszczętnie zubożałych. 
wa roztoczenia opieki nad ubogimi mie~ -- Poznau (31 zł.), wreszcie na p1ątem 'ecztt~ 18.607.000 złotych, ·zo proc. ca-

szkańcami z terenu województwa. p · -· I · b łl o h k 1 B 
Po 3 dni w tygodniu - . _rze,mrs _owcy ur·O_ nil t c c„ on erowa„ 

· ·.·· pracują robotnicy na Budach • . , . • . . . , ą 
· · · Stokowskich z przedstaw1c1elami zwaązk(fw"za·wol.łowych włókniarzy.-Stawiają 

(v) Donosiliśmmy swego czasu J za- jednał\ zasadniczy warunek, 08 klóry związki nie chcą się zgodzi Ć 
targu robotników, zatrudnionych przy Ł'd' 15 1 t 

1

.1 l'k· · · · 1 b · d i 6 'd · 'k 9 
budowie zbiornika na wodę na Budach o z, .u ego. se w o iennJczym, i ze postu aty ro ot- mczych w n u l paz z1erm a I 35 r. 
Stokowskich którzy otrzymali wypo- . (k) Jak wia:dorno, w ciągu ostatnich nicze są wtaśnie odpowiedniemi punk- W Jiś.c:ie tym - jak wiadomo-prze-
wiedzenie pr~cy. dni na postulaty włókniarzy odpowie- tarni tej umowy, nad przestrzeganiem myslowcy zarobkowi domagali się od 

Zarząd Miejiski wyjaśnił wówczas, że d~iaty t!~Y zw~ązki przemyslowców, a k~·ó;ych czuwają odpowiednie czyn· związków za\l\odowy_ch ~prowadzenia 
wypowiedzenia pracy wręczone zostały ~Aan~w1.c1e związek prz~mystu .wló- mki. . . . , . .. d oum.owy zb10roweJ po1ęcła fabryki, 
jedynie wskutek zmiany warunków za- k1enmczego w P. P„ kraJowy związek Natomiast w drug1e3 częscJ odpowie- honoruiącej umowę zbiorową, pojęcia 
tru!1nienia, gdyż roboty i kredyty na nie, przemys.tu. ~łókfennicze~o oraz zwią- dzi związek wlókiennicz~go. ~rzei;iystu słabych tkacz~ i ~· d. Ponieważ zwjązki 
konczą się, przyczem Zarząd Miejski nie l z~k farbiarn i wykończaln okręgu lódz- j zarobkowe~o; w pr~ec1w1enst~1e _do zaw?dowe ~!okmarzy . pos~ulaty te od-
chce nikogo redukować. kiego. 1· trzech wy.ze] wymie1110nycb zw1ązkow rzuciły, związek w!ókienmczego prze-

W bieżącym tygodniu robotnicy na W dniu wczorajszym w sprawie tej przemysłowców, wyraża zgodę na zwo rnyslu zarobkowego wypowiedział urno 
Budach Stokowskich przystąpllł do pra- wystosował pisma do wszystkich związ I' łanie wspólnej konferencji przemysłow- wę w przemyśle w!ókien.nkzym, cofa­
cy na nowych warunkach. ków zawodowych wtókn~arzy związek ców zarobkowych z przedstawicielami ją.c to wypowiedzenie po k'Jlku tygod-

Nikt nie został zredukowany, nato- włókienniczego p~zemysłu zarobkowe-J zawodowych związków włókniarzy. niach. 
miast zmniejszona z.ostała ilość dni pra- go woiewództwa łódzkiego. Pirzemysłowcy zarobkow~ stawiają Ponawiając obecnie swe postulaty, 
cy. Robotnicy w UcL.bie 150 pracują obe· W pierwszej części swe! odpowie- jednak warunek, a mianowicie; aby związek włók1ienniczego przemysłu za· 
cnie na dwie zmiany po trzy dni w tygo- dzi związek ten stwierdza. ze stoi na sta przedmiotem pertraktacji był list związ· robkowego wychodzi z założenia, wska 
dniu każda. nowisku bezwzględnego honorowania ku włókienniczego przemysłu zarobko„ zanego swego czasu na konferencji w 

Iła froncie robotniczym 
umowy zbiorowej, zawartej w przemy- wego sk.ierowany do organizacii robot- ministerstwie opieki społeczne) przez 
...,. • +w: z •• M i w aoF1•ili•&• głównego inspektora pracy, który zazna 

· (k) Wczoraj wybuchl strajk okupa· 
cyjny w firmie Stiildta przy ul. Drewno· I 
wskiej 43 na tle wstrzymania robotni­
kom zarobków i niewypłacania . zale~ 
głych należności. 

Strajk okupa.;yjny został zlikwido­
wany po trzech godzinach, gdyż firma 
zgodziła s'Ję wypłacić robotnikom należ­

EUROPA czyi, że postulaty te nie są bezwzględ­
nie do odrzucenia i przy najbliższej o· . I kazJł rewizji, względnie modyfikacii u-

Ostatnie dni! Dod•k n· ~ I o c' t• u mowy zbiorowej, związek powinien Je 
=~~~iA~:~reA H ,.. - ' n ~ przedstawić jako przedmi-Ot dyskusji.-

· znał 1ako naJodpowiedmeJszą do pono-
. wienia swych postulatów. AD O LF D ·Y Ms z A ~i~~~.~~~egib~er~~in~~łt;il~a~%k~!~gV:ł~= 

•• Związki zawodowe włókniarzy in-
• Dziś początek o godz. 12 w poi. formują nas, że do propozycji przemy-

ności. 

Zwiazek robotników przemysłu bu- Do. g. ~-~O a Ogr 1· 1 lł 09 Na później-1 lł 09 ·11 lł 60 I słowców zarobkowych i tym razem u-
dowlanego, dążąc do unormowania kwe ceny m1e1sc • • - sze seanse .- .- stosunkuią się negatywnie. 
~fi płac i warunków pracy na rok bie- ·~~~~~~~~~~~~~~~--~~~~~~~~~~~~~ •-~~~~~~~~~~~~~ 
żący w przemyśle budowlanym, podjął 

~~(}~~~~i~e akcję 0 
zawarcie umowy Bójka gospodarza z lo.katorami zg sklepikarzy 

W sprawie tej jutro t. J. w niedzie- • • • „ skazanych za handel wieczorem 
l~, od'bę·dz'.ie się o godz. 10-ej rano walne Po eksm1sj1 pobił . włascicieł domu Lód' 1~ 1 t 
zgromadzenie robotników budowlanycb ł • k „ B I k • h . ( z, " .u ego. 
n_. którem podjęte zostaną uchwały CQ ma zon ow ry s UC . v) Władz~ administracyjne pr~ystą-
do planu akcH o urnowe zbiorową. I lódź, 15 lutego. 1 nia właściciela domu udali się w dniu pgioły kw 0t~tal tnich. czaskalch 6d

0 enketrógiczn~· 
• * ( ) w · k • d · 4 · · d . . k . . on I o owama s ep w re me * . gr. - czoraJ, o Oto go zmy -eJ wczoraJszym o Jego m1esz ama 1 pą przestr eg ją t I h 'd · h dl 

Na terenie Plerwszei Farbiarni i Wy· popol. wynikta ostra sprzeczka pomię- krótkiej, lecz gwałtownej sprzeczce wy- w~ n~ku ks ~~~yc .go zm an u. 
k?~czalni Jedwabiu w Rudzle •. Pabajnic- 1 dzy gospodar.zern domu ~rzy ul. Wspól· rz~~eni zostali n~ ~~uk. ~oniewa~ Bryl- kilkadziisiąt pritok~t6!pisza:b~a~lstało 
kie~ powstał zatarg na tle obruzanla płac : ne1 51 na Widzewie, a Jego lokatorem, ski i Porada odmesh dosć powazne ob- godzinie 7-ej wieczorem ·. · d · 1 po 
robotniczych. Chodzi o to, że niema wy 27-letnim Janem Brylskim. rażenia cielesne, zawezwano na miejsce' w dniu wczoraJ'szym

1 
w29 me łzi~c:·. li 

, · cl kó "'l B 1 k" t t d · · bó"k' t · · · k" w as icie razneJ, umo~y c~ o w~run V.: I' ac na rys. i zos a w . mu w~zoraJszym J i ~ogo owie m1e1s ie. sklepów otrzymało wezwania do refera-
wykonczalmach iedwabm orygmalneg~1. wyekslllltowany z m1eszkama, w któ- Dyzurny lekarz opatrzył małż. Dryl- tu karnego starostw' grodzk'ego 
to też admnist.racja fab~y~i stosuje pła- rem przebywał_ o~, dłuższ~go .c~asu skich. O~ni.eś}i oni rany głowy i pleców, I. W wyniku rozpr:wy ws~ystidch os­
ce w do~olneJ wysokosci. . wraz ze swą „zoną , 27-letmą Elzb1etą, ~a?ane ~i~zkm~ łomem żelazt1ym. O zaj- 1 karżonych skazano za handel w niedoz-

W związku z ty~ zatargiem zwoła- Poradą.. 1 scrn pohcJa sp1safa protokut . 
1
wo!onych godzinach i w niedztelę na 

na została konferencJa. .OboJe, niezadowoleni z postęp1Jwa- g;zywnę w W!'SOkośd od 10 do 50 zt.. 



' , .. -~· 

Str. 4 15.JI ·-;O!lft~ · 1936· ... .-. ... --·--·---L-~ -------· 

t-~~O:A::. .. ~~a-'- Przytułek dla bezdomnych starców 
12.15-12.25 Muzyka - płyty. 12.25-13.25 Kon- ł ._. - • • ·· ł ' • d H k N ka 
c;::t w wyko!1aniu Orkiestry Tadeusza Seredyń- pows an1e z IDICJ8 Y· wy. P• WOJeWO y a u e- nw a 

~~~:t ~it~~e~t.g~·c~!~t:i~~1°~p~l~:~łA~~ Op'1eka nad starcami„ „zmn·1e1·szy l111 los"c" z· '°braków. 
14.25-14.30 P.rzegląd giełdowy łódzki. 14.30- ~ 
15.~0 „ Muzyka - Płyty. 15.00-15.15 „Pikantny L~..ł·~. l·Ś lutego. . 1 ć . s1·ę sta1·cam1· i· staruszkami·, utrzymuJ'ąc 
sosik - wesoły epizod z powieści Sin~dy UUL. opieki· jaką Udzie i powinni. -
~00~:. „My, kitóre chodzimy kuchennemi echo- (v) Kryzys, bezrobocie i po~łęibiająca Ciasnota w mieszkaniach bezrobot- kilka przytułków, ale pomoc okazywana 

a1111 - tłumaczenie Anieli Waldenbergowej się stale nędza najszerszych warstw nych, którzy dla zdobycia kilku groszy, przez miasto jest niedostateczna W sto-
(recytacje prozy). 1 d Ś · · · 1 k • j bi k d ~ b 

15.15-15.20: „Nasz handel morski''. u no c1 miasta przemys owego . jakiem parcelują je na ąty i wynaJmU ą su o· sun u o POlrze • 
15,20-15.30: Przegląd giełdowy warszaws·ki. jest ł:'..ód\ź, daje sdę fatalnie we ~naki lu- katorOtll, wpłynęła na to, że starzec w Palącą tą kwestią zajął sie„ p. woj~-
15.30-~6.00. Recital śpiewaczy Stefanjł Millera- dziom starszfm, którzy ze względu na! rodzinie bezrobotnego jest znacznym woda łódzki Hauke-Nowak, ktory zwr?-

we1. swój zaawansowany wiek nie mają na-! cię:żare·m. c B'ez środków do życia, czę- cil się do Zarządu Miejskiego w sprawie. 
16'0~0/l~~·ie;e~~~u~?ka francuskiiego - lek· dziei na otrzymanie pracy, są już czę- sto hez da~hu nad_ głową, starc~r pn~ ~z~ożenia .opieki nad starcami i otw~r-
16.15-16.45. Teatr Wyobraźni: „Król Jan III-ci sto n~wet do pracy niezdolni, a którym I wię.kszają liczne rzesze żebraków i włó· 1 cia ies~cze. 1edneg? .przy.tułku dla P?m1e­
. na weselu" - Marii Dynowskiej _ słucha- zubozale rodZJny, czy bezrobotne dz ie- częgów; szczema rneszczęshwycn nędzarz}. 7 a-

wisko dla dzieci. ci nie są w stanie dać takiej pomocy i Wydział Opieki Społecznej opiekuje rząd Miejski opiekuje się dotychczas 16·45- 17·00· Cała Po!S'ka śpiewa - audycję po- 1800 starcami, ale cyfry te są znikome W 
prowadzi prof. Bronisław Rutkowski. I 

17.00-17.15 „Szproty idą" - reportaż Stanisła- w I . . „ , fil k stosunku do istotnych potrzeb. 
wa Mio-duszewskiego (z Torunia). ysy an1n P''~cr-;,wn5·Kow do uzdrnHJ!S Naskutek interwencji p. wojewod.y, 

17.15-17.45. Nowości z płyt. li I U U li ty W~ I odby. ło się specjal,ne zebrarl,j.e c2:lonkó~ 
17.45-17.50. ,,świat naszych zwierząt" - „Rze- z kl d u . r . • . I magistratu, na ktorem zastanawiano Się 

k~t~t~wski~~;.adanka profesora Wacława a a bezp1eczen Społecznych ust~hł nowy tok postę- nad uzyskaniem potrzebnych kredytów 
17.50-18.40. Koncert Małej Orkiestry P. R. po·d powan1a dla pracowników . jna otwarcie i utrzymanie jeszcze jed-

dyr. Zdzisława Górzyń&kiego. I Ł 'd, 15 1 Ub · · ,.. d k h b d t •1 dl t ' 
18.40-18.50. Pogadanka gospodarcza red M' . - o z, utego. l ezp1eczem na WYP<li e c oro y 1 nego. omu - przy U1 rn . a. s arcow w 

czysława Kołtońskiego p. t. „Łódź w. ok~le (k) Jak wiadomo, Ubezpieczalnia :::ipo mogą się starać o leczenie zapobiega w- i 'Łodzi. Spraw~ m:ucho.m1~ma. przytułku 
wystawowem''. _ łeczna stosuje t. zw. leczenie profilak- cze na podstawie opinji lekarza domo- : dla steranych zyciem 1 c1erp1ących nę-

18·50-:-18.55. Poga~anka ·shzelec~a„- „Sporty tyczne pracowników umysłowych w wy wego który stawia odpowiedni wniosek, I dzę staruszków, żywo interesuje się w 
zimowe w Związku Strzeleckim - wygło- dk h k• d' k b ' · · b d · k · · d I · • d kt' 
si Stanisław Maciak. pa· ac , te y ws utek choro y pra- poczerp. nastąpi a ame om1syine w I a szym ciąg? p. 'Yo!ewo a, ory ·wy: 

18.55-19.10. Muzyka baletowa _ płyty. cownikowi grozi utrata zdolności do Ubezpieczalni. Zarówno wystawienie raził życzeme, azeby przytułek taki 
19.10-19.20: Zapowiedź progr. na dzień nast pracy. wniosku przez lekarza domowe gu, jak i I otwarty został w czasie jaknajszyb-
l9.20-t9.35 Konce!t re!'Iamowy: Celem uniknięcia płacenia rent pra- badanie . komisyjne odbywać się będzie f szym. · 
19.35-19.40. Łódzkie Wiadomości sportowe. 'k k , k k h • i B d d dl t , · 
19.40-!9.SO Wiadomości soortowe „gólne. cowrn om, , ~orzy utracą ws ute c o- bezpłatme. . . 1 u owa omu a s arco~. me poz?-
19.50-20.00: Po!;!adanka aktualna. roby zdolnosc do pracy, Ubezpieczalnia W wypadku odmowy wystaw1e111a I stanie bez wpływu na zmmeiszeme ~ię 
20.00-20.45. „Od chatki .do cha.tk.i" - SuUa lu- Społeczna wysyła chorych łub zagrożo- wniósku przez lekarza domowego, ubez-

1 
ilości żebraków w Łodzi. 

d?wa
0 

Tk:1deusza Sygietyńskieg!' w wyko.na· nych chorobą pnacowników do Zakopa- pieczony -- prac0wnik umysłowy może I MB •W&łil!Jill"!łf'!>~ 
niu r 1est·ry, P. R. oraz sohs·tów: Aniela W • I • 
Szlemińska, Maurycy Janowski, Marja żab- nego,. orochty, Truskawca, Krynicy, sam zgłostć wniosek, a e wowczas s~m B."OO d . 
czyńska, Hanna Brzezińska i Andrzej Bo- lwomcza i t. d. pokrywa koszta badania, wynoszące ~ ro Z Ili 
gucki. . . . . Obecnie Zaklad Ubezpieczeń Spo- 10 złotych. - I d 

ZD.45 - 20 55 Dzie~mk wiec.zorny. . łecznych ustalił nowy tok postępowania Bezrobotni ·pracownicy umysłowi I korz~sta Z za~iłków Fun USZU 
20.55-21.00: Obrazki z Polski współczesneJ. dl . . · p ~ty 
21.00-21.30: Audycja dla Polaków zagranicą: ~ pracowmków umysłowych ubiegaią- pla::;ą tylko 5 złotych, . Ft1.1 

,,Rozmawiamy dziś o książce". cych się o leczenie zapobiegawcze w l Badania przeprowadzają obecnie Z Łódź, 15 luiteigo. 
21.30-22.00: „Wesoła Syrena''. lecznicach Zakładu, znajdujących słe w iek.arze : rżeczoznawcy a nie iak orzed- (v) W miesiącu styczniu w dalszym 
22·00- 22·30· Ko~cert ze~połu Henryka Golda. - polskich uzdrowiskach tem J0 eden lekarz ciąrtu wzr10isba nie.znacznie ilość zapomórt 

W p.ro~ram1e: E. Ei.ger - Wiązanka melo- • · · • "' e. 

dyj Hlmowych i rewiowych. w e b d d ł p c K doiraznych, wydawanych przez wojewódz 
22.3~a~!~s5~h~e:r~~~i:ir:h!~rzysk Olimpijskich w 01.~ n~· ru aso 11ft_; WY .. :'f „, .. _,„ n „·_·~ • . • kiezBiuro F:mddusz;i. Pracr w Łodtzi. . 
22.35-23.00. Transmisja z· Zimowych Igrzysk ~ F! ~ U W IJ DUi .apoimogt orazne wyuianio na ereme 

Olimpijskich w Garmisch-Partenkirchen. G b. • dł • .k. dl 'k 'li • eh Łodzi w miesiącu styczniu dla 5607 be.:r:· 
23.00-23.05 Wiadomości meteorologiczne dla rze Jenie. my O I ręczni I a SZ O UO _WSIS robotnych rodzin, na terenie p.oiwiatu 

żeglugi imwietr:lnej. -- · Łódź, 15 lutego. - · "•' Dzieci z "kó1 :P;"C. K'. '"ZW'rag.aiią uw.ctgę 1 łódzkiego i łęczyckiego, wydano zapo-
2J.OS-24.QO: Muzyka . taneczna w wykonaniu (v) Polski Czerwoiny K.r-z..yż pró-wad.ti swym l>ruclnym i tti~tym kołegom·· wrmóg doraźnych d1a 2286 rodzin, łąc1znie ~ 

orkiestry P:R:· -pod' dyr. Z. Górzyńskiego. obe.cnie ene:rgic·zną aikcię w powiata<:h i szkole na nieb.ezpiecze6stwo brudu i na 
1 

zatem 7893 rodziny otrzymały deputaty 
NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE. na terenach wiejskich pod hasłem: „Wal kłaniają je'do umycia. Dzieci, które przy Ż""'-vnoś~iowe i węj!iel z Funduszu Pracy. 
17.00. RADIO PARIS. Muzyka lekka. ! l b d '" h d d k ł • t ~d I. 

17,15. ANGLJA (Reg. Progr.). Radjo-rewja mu- ta z ~u a~am1 • . c o zą . o s:z o y rueumy e, J:l""U awane Deputaty żywnościowe składają się z 
rzyńska. Pomewaz w małych rma:steczkach, a zostają temu z.abiej!owi w szkole. paczek zawierających ~roch, słoninę, mą 

17.30. BUDAPESZT. Muz. cy;ga~ska. specjalnie po wsiaieh, zagadnienie higje- Pozatem ur:ządziane są po1gadaniki na kę pszenną, kaiszę jęczmienną i mannę, 

~~:~g: ~~~OŃG~1Afii~aw~:0t:1kc~~oszki z Wind· ny os.obpisteC.j i Kmieszkbainil~a iestł niemaltk!e fo.m.atk. ~hii(Jeny , i leferraty dla g-01s~o.1!;,ń słoninę, mydło, chleb i kawę kon<Jerwo-
soru _ opera Nicolaiego, znane, . . . . . zmo · LZowa ws~ys . ie ~1e1s . 1c . , ur,zą A z.~~ ~rz.e.z sipec1a te w><llną. 

koła mło.dz1ezy Cz.erwonego Krzyza, 1st- ! przes:zko.lone h1g1en1stki Czerwonego Niezależme od pomocy doraźnej, 
PRAWO DO SZCZĘŚCIA 
zyskuje nabywca losu z 

Kolektury Nr.100 
niejące pa:zy s.ziko1ł·a.ch wie·iiskich, ·które I Krzyża~· . , „ . · udzielanej dorosłym, Fundus,z Pracy do-
ma.iją za,jąć się reailizo.waniem te.go hasła. Haisło -walki , z brudasami, prowadza-, żywia 4908 dzieci w szkołach powszech· 

I Jako widomy symbol czystości i hi-1 ne ostatnio ene.r)!i.cznie na teren.ie szkół nych oraz wydał 1102 pożywek dla dzie­
, gjeny Zar:ząd wojewódzki Cze1rwonego J powiafo•wych i wiejskich, zaczyna wyda- ci do lat 2-ch za pośrednictwem „Kropli 
Krzyża w Łodzi rozesłał wszystkim ko. j wać dońfo.słe rezultaty, tembardziej, że Mleka". 

PRZYJDŻ łOm. wiejskim specjalne paczki, w kt6- 1 reaJizacją je~o z;a.ijmuje się młodzież z kolonii wyp-0.czynkowych Fundu-
WYBIERZ swój los i rych znajdują się: 2 grzebienie, mydło, 

1

. szkolna. . szu Pracy korzystało w styczniu ')5 dzie 
więc 

ZWYCIĘŻ w walce 0 byt. kilka ręczników, szczotka do włosów i · . • . ~·~ ci zaś ze świetlic 775 osób. 
LOSY DO 1-szeJ KLAS! szczoteczka do zębów. Poza:tem szcz.o- Za·rząd wo~ewódzki P. C. K. w Ło-t 

poleca tec,z:ki . do zębów wy·rabiaine maSO'WO dzi, w)rsła:ł 'do ws:zystkich kół P. c. K. z1·adł i wypiił 
Kolektura Nr. 100, Oddział w Lodzi I prze!z Cze.l"Wlony Krzyż da·a celów k:rae! istniejących przy szkołach poiwszech-1 • 

łllmm••A•n•d•rz11e.ia1111211•11·Pmrllollmllie11ń•"•. •••• wienia hLg1·eny, srp.r,zedawane są p·o cenie nY;ch, tran dła dzieci słabowitych i ane-t i ... odmówił zapłaty 
22 g~. za siztwkę. micznvch. I Łódź, 15 lutego. 

K d 
. • d k 

1 
. r (gr; - Do skradu win i wódek Hen-r a z1ez na worcu o e1owym1~ktei2f~~~~~;~~~e~~iu~~~o~ljs~~0j~: 

S t t i •t b • kiś osobnik. Pobyt nieznanego mężczy-
pry ny oszus zam _ent a gaz żny trwał dość długo, gdyż wypił sporą 

15 luty 1936 r. Lódź, 15 lutego. paczkę, w której znajdowały się to.wary il~ść alkoholu. i goś.cil .się P~ZY_gotowane-
Ranck dzisiejszy zapowiada się nieszczegól- (gr) - Tuż przed odejściem pociągu damskie został okradziony, a wzamian m• kanapkami, znaiduJącem1 Slę na oufe-

nie. Odczuwamy niepokój nerwoiwy i narażeni osobowego ze stac3·1· Łódź-Fabryczna do za wart~ściowy bagaż sprytny zt'OdzieJ' cie. Kiedy gość był już syty, nic nie mó­
jesteśmy nc1 przykre rozczarowania i nieporozu-
mienia z orze!ożonymi. Od godz. 10-ei do godz. Warszawy okradziony został przez nie- pozostawił identycznych rozmiarów pa- wiąc właścicielowi składu, otworzył 
12-ei nie należy rozpoczynać nic nowego ani ujawnionego dotąd sprawcę Dawid Bau- kanek, w którym znajdowały się wyciu- drzwi i usilciwał wyjść na ulicę. Manewr 
ubegać się o pracę. Okres ten sprzyja natomiast man zam przy ul Sienkiewicza 18 w ki i gazet. . nieznajorpego gościa zauważył kelner i 
~ztuc~ .. Gcu.z. 13-ta przyniesie zainteresowanie Skie'rniewfcach. . o stracie; jaką poniósł w Łodzi Bau- przytrzymał amatora cudzych wódek i 
nauką 1 polityką. Między godz. 14-tą a godz. B b l d d b . d dl ż . d · ·r t k 1. · zakąsek 
16-tą -; powodzeniem możemy załatwiać intere- auman Y praw opo o me o u - man powia qm1 pos erune po 1cy3ny na . · · . , . . . 
sy pieniężn.: i starać się o protekcię osób wply- · szego czasu obserwowany przez zł odzie- dworcu. Wartosć towarów sięga blisko Niezna1omy odmow1ł zapłaty. Ziaw1ł 
wowych. Kolo god.z. 17-ei d.ziałaią niepomyślne ja, gdyż w chwili, gdy położył na ziemię 400 złotych~ · się posterunkowy, mający służhę w po-
wp!ywy dla górników, wojska i studentów. Na- bliżu, i pociągnął do odpowieuzialności 

~tęone godziny nadają się do zawierania trwa- n1°eszczęs" 11·we wypadki·, przy . D. racy karnej Józefa Tadeuszczaka (Rzgowska łv:h związków miłosnych i przyjaznych oraz ) 
<lo kupr!a i sprzedaży ziemi i rzeczy pochodzą- 30 za szalbierstwo. 

;;p~~~y zi~lai. s~~~ !~~~fal-eł :~~~ają~~~i Lódź, 15 lutego. . torjum ' szpitala im. Prez. Mościckiego. Skutki ślizgawicy 
~mlerci w rodzlnie. Następne godziny wieczorne (gr) - W fabryce Ejtingona przy ut Drugi' wypadek przy pracy miat miej- Lódź 15 lutego 
zapowi1adai , się P<Jmyślnie i .przyniosą powodze Radwańskiej 30 .uległ w dniu wczoraj- s·ce w fabryce firmy „GampeJ Albrecht" (gr)_ w Spó'Mzielni spoŻywców pr~y 
l~k~o~;r~~:;!~r~ŚĆ.z niezwYkle pomysły 1 pro- szym w~padko~1 przy pracy elektro- przy ul. Żerom~kiego 129. . ul. 6-g·o Sierpnia 40 uległ vczoraj tra-

Dziecko dziś urodzone _ energiczne, madre. mont.er firmy, '~zef Kraska, zam. przy Wypadkowi ulegt 25-letrn Bronisław gicznemu wypadkowi Jan Sznajdziński, 
IY..'mda talent organizacyjny, egoistyczne, lubi ul. P10trkowsk~~J 105. . lg.oda, zam. "~rzy ul. Chro.br~g:> ~· L~: lzamm. przy ul. Lipowej 32. 
rozryw ki i zabawy, zazdrosne, osiągnie to do . Kras.k. a odrnosł p_odczas za.kła_da.rna karz pogotow_1a P. C. K. stw1e. rdz1t dosc Sznajdziński przybyl do spółdzielni dla 
czei;o d aży. t J 1 kt ł b k d k O ms a acn ~ e yyczneJ przerwa~m. sc1.ęg- gę o .ą r~nę na prawem o .iem. K:~- poczynienia zakupów, aż nagle, gdy 

Dyżury aptek na p~awei ręki. Rannemu udz1~ht PJer- z~ło się, ze Z~oda cudem umknął 'YYbt- przekroczył próg sklepu, upadt tak fatal-

D „ d . . t . ,_ł k' wszeJ pomocy lekarz pogotowia Czer- eta oka, gdyz uderzony zostat rJałam- nie iż odniósł złamanie nogi 
ZIS w nocy yzuru1ą na& ępu1ące a1„e 1: K ; k' · d b 1 k'" · J kt' dł ' • 

A. Kasperk iewicza _ Zgierska 54, A. Rychtera wonego rzyza, ieruJąc go o am u a- lvm ze aza. ory wypa z maszyny. Do poszkodowanego zawezwano po-
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Napisał specjalnie dla .Expressu•: Bogdan Lol. 
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CZŁOWIEK SZUKA SPRA. IEDll ~usc1.„ 
Sensacyjny romans współczesny •1 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCJ pógłosem napis, wydrukowany tłustemil - Aleś miała dzisiaj za swoje ... - nowska widziała Juz piękne lustrzane 
Pomiędzy dyrektorem fabryki rur kanalizacyj· czcionkami·. sale balowe, oglądane tyle razy na drga-

oych Alfredem Krauserem a jego sz _ferem Ja- rzekła, zajadając z apetytem zupę. - d .. k' k' 
nem Rogoszem doszło do gwałtownej sceny w Nie wierzyła poprostu własnym, Chciałam cię pocieszyć, ale me mi:ilam jącym ekranie prze m1eJs 1ego ma, a 
fabinecie dyrektorsk~m .. Ro~osz został ~a- oczom. Przecie to Andrzej, Andrzej ... l ani jednej wolnej chwili. .. Nie martw się, wśród nich ... 
,?ny z pracy za to, ze UJął się krzywr1 "!tezo Czy to możliwe? i daJ' spokój Ale, ale: takie rzeczy widzi ~ię w ki-
!1.0Wane1 przez dyrektora 1 c.botnicy. N d kl' · . , . ··· . : , · · · lb t · h ks' · k 'h Cóż 

Nazajutrz wczesnym rankiem przed fanryką . . a 1szą nazwa owego „na3wytwor . Usm1echnęla się z wdz1ęcznosc1ą, me r.ie, a o czy a O me W 1ąz a1.: ··· 
~ousera jakaś przechodząca kobieta 1. ·knęła I meJszego" lokalu: „Abrakadabra" w;k- jednak nie odpowiedziała. Zośka, która za pomysły mogą czasem przyjść do 
stę da trupa mężczyzny ;. odciętą głową. w za- ta oderwała zahypnotyzowane źre1;ice ' miała w sobie dużo życia, nie przesta- głowy ... 
morJ owRa.nym rozpoznano Alfreda Krausera . I od ogłoszenia, poruszyła kilkakrotnie ' wała mówić starając się w ten sposób Nie otrzymawszy odpowiedzi, Wikta 

an ogosz zostal aresztowaoy a w dwa mie· . k · . . ' ' t' ł t · 
1!11ce później stnnął pn:ed sądem, który sk&'tał go I powie ami, poczem znowu utkwiła 5POJ-' rozerwać koleżankę. pow orzy a PY ame. 
na 15 lat więz!enia za zamordowanie Krcusera. I rzenie w fotografji. Tak, to oni... Ody zorjentowała się, że Wikta jej - Książę parkietu? - zastanowila 

Rogosz. ucieka z więzie~ia na dwa tygodnie l W eleganckim fraku, z głową dumnie nie słucha, umilkła wśród zdania, po- się Malinowska, nie otrząsnąwszy się 
::.zedkte~mmwerol wypk uszkctzóema ~oł, udajo s!ę ~o I zadartą, wygląda doprawdy jak ksią- czem z miną, wyrażającą tr-oskliwość, całkowicie z romantycznych rojeń. -

iesz ama a cza a, ry maa mu ""'Jaw·ć · " p d' ' " t • t · · b d · · l'-fm A dla·czcgo pytasz o to? No po-
kto był mordercą Krausers, ale nie ..io;,,ledztał · zę ... rzestu JQwawszy drobiazgowo ' zapy a1a, wpa ruJąc się a awczo w JeJ 1 

••• • ••• • 

s~ę tego, bo Walczak. chory na gruźlicę skonał,; fotografję, zawisła znowu wzrokiem na oczy: wiedz, powiedz ... 
111e zdą~yw~z! zdrłlclzić tajemnicy. 

1

. krętej wstędze czarnych czcionek. ; _ P?wiedz. no Wi~ta, yra_wdę, co ~a - Później się dowiesz, narazie obja-
Pam Elzb1eta W~rner~wa, żona Hu.gana Wer- _Andre Lubkoff... Hm ... To bardzo I r?bak c!ę g.ryzie? ... Nie kiwaJ głową, ze śnij, co to znaczy ... Wiesz, czy nie? ... 

nera, gl?w.nego a~c1ona11us:rn fabryki samocho- , podobne do J·e . k t ! me, bo Ja się znam na tych sprawach... Nie wicdzia,ła, nie chciała wsz.ikże 
dów po1echala piękną limuzyną na spacer ze · go nazwis a ... - po rzą-1 N d · d ·1 z k h I , · ? przyznać się do ignorancji z obawy, że 
~wym nowym l~ochankiem, szołere~ - Andrze-l snęła z niedo:vierzaniem głową. - Co' o, ga aJ, ga. aJ.... a oc a as .się···· rozmowa zakończy się na tern. zaczęła 
iem Łubkowskim. 

1 

to ma znaczyc?... Dlaczego niby piszą! - A czy Ja wyglądam. na zakocha-
Pop.rzed~1 .kochanek Wernerowei, Jerzy o Andrzeju: książę"? Jaki on tam ną?. - odparta, wytrzymuJąc bez zmru- tedy kombinować na głos: 

Zrębsk1, staie się przypadkowo właścicielem lis- k . . ? N' " . · ł żenia powiek przenikliwy wzrok Zośki. - Książę, to książę, wiesz chyba 
tów Wa!c~aka, z których dowiaduje się, że s1ązę · ·:· ie .rozu~1em ... -: ~vzrusz~ a _ Nie, moja droga, ani nie zakochałam sama, co to znaczy ... A książę parkietu? 
Kra~ser me został . zamordowany. Po „śmierci" be,~radmę ram1.onam1. - „Ks1~zę park1e- 1 się, ani nawet 0 tern nie myślę ... Kiedyś Aha, to bardzo proste: tak :..::i.mo, jak 
swe1 odebrał pieniądze, zmieni! nazwisk0 na tu - przeczytała poraz mew1adomo L ł t k ł · · · !· · książę Walii, wiesz, ten eleg::i.ucki, jest 
Werner l założył nową fabrvke. który półgłosem. - A co to takiego par- Y, am a a g upia,Oze · ~ier.zy ai;n w mi- i książę parkietu ... Ci angielscy ksi,..żęta 

I k · tak się dziwnie nazywają ... O, ten też, co Zrębskl szantażuje Wernera, I ki'et?... . łosć ... Ale teraz... , JUZ me wierzę... .... 
Rogo~z z~wiera przypadkowo znajomo§ć z Znów ją zalała fala wspomnień za-· - A jednak coś ta iego w tern Jest... . d . .1 k . . k M 

Erną Sz1getti, znaną tancerk~, . dzięki której . . ; • , . ; -· przekomarzała się Zośka z zabawną się nie a wno ozem z s1ęznicz ą ary-
otrzymal dobrą posa~ę. Tra.ci Jednak_ pracę, r~z, zaraz - Jak to się wyraz.i ow por- , powagą._ Jakaś sprawa sercowa za- ną - jak mu tam bylo? - zaraz, zaraz, 
gdyz posądzono go mesluszme o kradzież. tJer Wernera? lo"ylab n s· 0 n·e w·em co Widzia aha: książę Kentu ... 

Obcując z Erną, Rogosz dowiedział się o - Łubkowski już u nas nie pracuje... z . YI ię , 1 1 . ··· - - To chyba nie jest tak, jak ty mó-
lstni~niu k~pitana fr~nkensteina, znanego a wan- Wzbogacił się i gwiżdże na szoferkę... ł<!.1!1,, Ja~a był as .roztrzęsi.ona przez cały wisz ... - potrząsnęła Wikta głową. -
turmka, ktory szantazował tancerkę a następnie P' . d k d 'ś d t ł b ·t dz1en, ciągle miałam Clę na oku ... Nie C k . I . k . . . 
Wernerow'l, która okradla swego męża i uciekla iemą ze ~ ą Cl 0~ a • 0 rzuc1t po- mów mi, że to nie to, bo bujać - to ze aJ! po rn~ę Cl u ner! to moze SI~ 
od nie~o. • „ . . . j sadę ... To i est człowiek w czepku uro- my, a nie nas... Ja nie nalegam: nie prę dz ei. połapiesz... Wyięła. z tor~bk1 

„Dm-t?Jra nakazuie Rogoszow1, aby wróci dzony... . . chcesz zwierzać si to trudno Twoja l starannie schowaną gazetę 1 rozłozyła 
do swel zony, ~ gdy Jan nie chciał o tern sły Wszystko to możliwe, ale dlaczego 1 · ę, ··· ja na stole wygładzając machinalnemi 
szeć, został znienacka napadnięty i ugodzony piszą 0 n'm g · . k · · "? WO a... h · '1 ó • · p. 1 
nożem w plecy. Rannego zab!eraią do szpit1la . 1 . w azeci_e. " siązę · ··· Chmura zamyślenia przebiegła przez ruc ami pa; ~ zaiamama .. -: at_rz .... 
Prr,y ló,iku _iego c_zu~~ Wikta, która me wie, yY1kta .me przes~e potrząsać. głową, gładkre czoło Wikty. Malinowska nie q.czy Zosk.1 spoczęł~ dluzeJ na toto-:-
że Rog~sz Jest .lei 0_1c1em... • s~uJąc ~laJ!an;~stycznLeJsze domysły . . Z.a spusźczata .oczu z iej twarzy, drżąc po- graf31 przystomego .męzczy~ny we fr.~-

Rogosz o.puścił sz:ti1tal. S?otyka1ąc s!ę z Wik- c;~kaw1eme ieJ doszło do punktu kulmi- prostu z ciekawości Takie już miała uspo ku, poczem przeniosły się- na-napis: 
tn'' do7hod~1 ddo w!11o~kut, ze .k?ch.a się Pana w nacyjnego. Nan owo poczęła żałować, sob1'en1·e z· e lubi' ta po. znawac' cudze taJ·em „Audre Lubkoff, książę parkietu. tańczy 

.m, nte wie ząc, „e ies on JeJ 01cem rzera- · · Ó · • . · k Ś A . • 1 d • • • t • • I k I 
tony tem odkryciem wyjeżdża. · ze m.e u'? w11a s1~ Ja o z ndrzeiem. nice. co ~1enme w na1wy wor~1e1szym o a u 

PJ przybyciu do zapadłej wsi - Kurkowa Dowiedziałaby się tyle ciekawych Ale Wikta była skryta i niechętnie stohcy - „Abrakada~ra „. . .. 
dostaje t~m pr~cę w tartaku dziedzi~a Nu~ata rzeczy... . . . opowiadała o sobie, nawet takiej - bez- Jesz~z~ raz przyJrzała się uwazme 

Zrębsk1 prosi We.rnera, aby odw1edZJł 1ego . W !11agazyme, ~dz1e pracowała, z.Ja- sprzecznie jej życzliwej _ koleżance, męzczyzrn_e... . , . 
sal~ny. Przemy~łow1ec f>rzyszedł .z Maks1en:i, 

1 
wita się z polgodzmnem przeszło opó- jak Zośka - To Jest ten k~1ązę parkietu, rozu-

groznym opryszkiem, któremu polecił skraść h· źnieniem Stało się to w ten sposób z· e . p . ·1 . M 1· k mi em już wszystko... Widocznie taki 
sty Walczaka. . • . • o pewnem m1 czemu, a mows a . . . • . 
. Maksio zamordował 7.rębsk~e~o ł zab_rawszy I POJechała o k1lk<l: przysta~kó~ dalej, t.a- wzruszyła ramionami i tonem zdradza- ~reduko:v~n~ ks1ązę... M:ało ich ~a~1ch 

listy Walczaka wyszedł spoko1n1e na ulicę. _ ka była po~hłomęta sw0Je!111 myślami. jącym pewne zniecierpliwienie, rzekła: Jest, .myslJsz · ··· W Pa!yz~, !O ks1~zęta 
R~go~z ?dał s11 do .„Czarciego d.won(. !lbY K1erown:czka sprzedazy zrobiła jej _ No, dosyć już tego siedzenia... ro.sy1scy, a nawe! hrab10w1e. 1 generato-

wyśw1etlić iego taiemmcę. W kracie p1wmcz- ostrą wymowkę i zapowiedziała że je- Ch d' d d J t , d ·~· . t k wie są kelnerami, szoferami, artystami 
nego okna zauważył obłąkaną twarz starca któ- . l' t . . ' o zmy o omu... es es ZJ:SJaJ a a... . B, . . I N 
ry krzyczał, te zna tajemnicę Krausera. Uczy- ze I . o Się Jeszcze ~a~ powtórzy, ~a~ia- jakaś... I - og wie :-- czem Jeszcz~··;· a ~hleb 
niło to na Rogoszu· olbrzymie wrażenie. Posta- dom1 o tern· właśc1c1elkę przeds1ęb10r- _ Poczekaj zatrzymała ją muszą w taki sposób zarab1ac, bo ;eh z 
:ok'~fd!~rowadzić zaraz policję i uwolnić starca stwa.. . • . • Wikta._ ·Pocz~kaj ... _powtórzyła, za-: oiczyzny w?gnano ... Nie czytałaś o tern 

Obląkaniec znikł Jednak w taJemniczy spo Wikta miała wo~óle fatalny. dz1en. stanawiając się nad czemś. - Chcę cie- w gazetach. . 
sób. Wszystko. dlatego, z~ myślała ciągle o bie 0 coś zapytać, ale boję się, że mnie - ~zyt~lam, ale, zrozum, ?ośka, ze 

Pewnej nocy w Kurkowie wybuchł pożar tar-
1 
tej ~prawie z Andrze1em. Wypuściła z wyśmiejesz... ten, to Jest mny ... Ja go przecie znam ... 

taku. Robotnicy pob\1i Rogosza, m~śląc, żt: to ręki ~ro~ą torebkę, którą miała pokazać Zośka usiadła spowrotem. żądna ja- -:- Zna~z _go? Tego? - Twarzyczka 
on z namowy dz1edz1ca podłożył og1e1. kupuJąCeJ i stłukła lusterko. Znów_ na- k" hś . kt h . d ś .· O Malmowsk1eJ zaptonęła szkarłatnym ru-

R .. dż M d d w k" . 1c mezwy yc wia omo <.:1... co . , N' . . 1 •. 
. ogosz wyiez a z ag ą o arszaWY: gana z ust ierowmczki i zapowiedź: z też Wikta ją zapyta? 0 to będzie nie- miencem. - 1e wierzę ci. ... Z:utujcsz! 
A tymczasem. Węrnerowa po pi,orderstwie pensji odliczy się za szkodę. t I' . . k h:„t '. Ty znasz księcia?... Skąd? Jak to mo-

Zrębsk1ego wróciła do męża, który Je) wszystko Drob t "'ł . d . wą p 1w1e Cle awa IS ona... żliwe? 
przebaczył. . !le e naogy n.iepowo zema - Nie będziesz się ze mnie śmiała? u k · · · . 

Do Elżbiety przyszedł Tarwin, włafoiciel do- zbiły dz1~wczynę z ~ropu .1 wprawiły ją -· Wikta pr~yciszyła głos i przechylił~ . - spo UJ się ... -: I?1tygowal~ ~ą 
mu sc~adzek.. Wer~er, oburzony na ton~. wy- ~ stan silnego podmecema, które stało . t l'k t . . Wikta .. - Powtarzam Cl, ze ten wlasme 
pędza Ją z mieszkania. . się przyczyną kilku następnych przy- się przez .s o J , przy_go ?W~Jąc SI~ ~ na AndrzeJ Łubkowski to nie ksi~\Żę 

Tymczasem AndrzeJ tubkowsk.i, byłv szofer l k h . d . k p maszczemem do wy1aw1ema SWOJeJ ta- J ? s' f d . ··: 
Elżbiety Wernerowej opuścił zakład dla narko- ryc mespo z1ane · oda wala kiljent- jemnicy es~cze czego···· zo er, awny móJ 
manów. ' kom nieodpowiednie ceny, mylila się w · · . . . zna1omy, tak, jak my ... 

Spotyka się z Jungiełłą, fortancerem dan- sumowaniu, słowem: popełniała błędy - Je~teś d~iecmna ... - zro~ił": Zo~- Powiedziawszy to, nie mogta się po-
cingu „Abrak'.ldabra", który ~wego czasu był jakgdyby pracowała pierwszy · dzień ~ ka pov.:-azną. minę. - Słowo daJę, ze me wstrzymać od głofoego śmiechu, uba-
częsty~ ~ośc1em w_ „salonach Zrebsklego. magazynie Fem'na" będę się .śmiała.... wiona miną koleżanki. Zośka ob ·r · 

Udah się w dwó1kę do lokalu, gdzie Andrzej . ;• 1 · . - Wierzę c1... Więc słuchaj: po- · · d '.azi a S}tl 
zawarł znajomość z fortancerkami i fortance- K1erowmczka sprzedazy poszła ze wiedz m' co to zn ks' . k" t ? me na zarty, oszedłszy do w111osku, za 
rzami. . skargą do właścicielki, a ta zawezwała 1'. ,,aczy iązę par ie u. ~ikta bawi się jej kosztem. Z nadąsan~ 

Dzięki zewnętrznym warunkom AndrzeJa, Wiktę do siebie i skrzyczała ją niemiło- Pytanie brzmiało w uszach senty- mrną podniosła się od stolika i znow( 
właściciel „Abrakadabry" zaangażował go na siernie. mentalnej Zośki bardzo romantycznie: chciała odejść. 
stale w charakterze fortancerza. z · . książę to 3'est J

0

UŻ coś bardzo interesuJ·ą p 'ł ' · · b · · · 
Nowy pracownik zyskał sobie duie powo- , popuchmętem1 od płaczu oczami • . . . . - . -. !O~J as mme, ze ym Ja się z cie„ 

dze_nie, to też nad głównem weJśc!em do loka!u ~r.ocila '!' pokoju swojej chlebodawczy- cego. To cieka~e •. co ~1kta moz~ mieć b;e i:1e smiała, a ty sama ... Bardzo nie• 
um.1eszczona z.ostała jego fotografia. a pod. mą Ili 1 z lękiem zabrała się do dalszej pracy, wspól~ego z ks1ę~1e.m, ze pyt.a o ~1ego. ladme .... 
śv.:1etlny n~p1s: „Andre Lubkoff, czaruiący która szła iej jak po grudzie Buma wyobrazma ekspedJentk1 z ma- - Nie bądź głupia Zosiu ... Uslqdź 
ks1aie parkietu"· O ' · gazynu Fem·na" ł · d · · d, · · ' ' 

Któregoś dnia, wracając z dancingu, Andrzei . godzinie pierwszej miala przerwę h T . 'k ś 1. wydczardowba a bw ~ke neJ us.ią z, powiem c1 wszystko, to zrozu-
zauważył Wiktę, córkę Rogosza, z którą był obiadową. Oczekiwała tej pory z utęsk- c WJ! Ja ą mepraw opo o ną . aJ ę, w m1esz.: .. 
zaręczo~y. Dziewcz~na p~ krótkiei rozm?wle nieniem, bo pragnęła wyrwać się choćby ~tóreJ g~ó~ną rolę o?g'.ywała _Wikta, n?, ~ W1~t~ opowiedziała historję swojej 
odc~odz1 .. W _tramwa1u kupiła ,gazete. ale mema na krótko z tego piekła. I ów ks1ązę, oczyw1~ie ... Umósłszy s1~ z~aJomosc1 z Andrzej.em po dzień dzi-
w meJ n.(.. c1ekawegc. Jak na złość, w magazynie panował na skrzydłach fantazJI, mała Zośka Mah- s1ejszy ... 

Nie mając nic lepszego do wyboru, dzisiaj ruch 0~ · saI?ego . niemal rana, Rozdzio• 142 
zagłębiła się w czytaniu ogtoszeń. Co który trwal az do s1ódmeJ. O tern żeby 
grają w kinach? ... Przestudiowała do- wyjść na obiad, nie mogto być m'owy. Jli~t:llJ••flfO. pr~wmla@dlł 
kładnie repertuar teatrów świetlny\:h i Dopiero po zamknięciu magazynu ~ ~i;' 
zamierzała przejść do lektury „drob-1 udała się Wikta w towarzystwie swojej Zośka, wysłuchawszy uważnie opo- wprost od niego, co to znaczy ..• 
niaków", gdy nagle uchwyciła kątem koleżanki, Zośki Malinowskiej, do małej wieści koleżanki, rzekta z powagą: - Ani myślę ... - obruszyła się Wik-
oczu fotografję mężczyzny we fraku.

1 
mleczarenki, gdzie obie stołowały się - Według tego, co ty mówisz, to ta. - Co ty? Przecie ja nie mam z nim 

Coś znajomego w rysach twarzy -za-
1 
stale. doprawdy nie jest książę ... łim, ale cie- już nic wspólnego, więc jak mogę z nim 

raz, co to takiego?... Zośka, drobna, sz·zupla blondynecz- kawe: dla czego o nim tak piszą? ... mówić o takich rzeczach? Niby co to 
- Andre Lubkoff, książę parkietu. ka, o niezbyt ładnej, ale bardzo rniłej, Może on się podał za księcia, kto wie? .. mnie może wszystko obchodzić, niby z 

tańczy codziennie w najwytworniej- twarzyczce, ze wspókzuciem spojrzała Ja uważam, że powinnaś pogadać z nim jakiej racji mam się dowiadywać? ... 
szym lokalu stolicy .•• -- przeczytała na Wiktę i pokiwała smu.tnie glo~~ o tej sprawie, powinnaś dowiedzieć się (Ciąg dalszy Jutro)Q 
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..-·rKWiTNĄCE-OSTY 
Powieść współczesna 

- Tak, bakcyl - powtórzył Zoltan - Doktora! Doktora! Doktora! 
i po chwili dodał. Matczak i Zoltan zerwali się z la'wki 

- Czy przypomina pan sobie fakt, i zaczęli biec wślad ża bakterjologiem, 
że ·gdy pierwszym razem po uslyszeniu który dopadł zamku i zniknął w jego 
tajemniczego szmeru w lochu, zauważy- wnętrzu napełniając je krzykiem i śmie­
liśmy tam fruwającego motyla? Wszys- chem, na jaki mó~ł się zdobyć tylko sza­
cy byliśmy zdziwieni widokiem owadu leniec. 
w zimowei porze roku. - Doktora! Doktora! - powtarzalo 

- Do czego pan zmierza - zainte- echo wielkich sal. 
resowat się Matczak. · Schurman nie rozumi1ejąc o co chodzi 

1l4 - Jeszcze pan nie rozumie? Mn.ie dopadł aparatu telefonicznego i zadzwo­
po przeczytaniu tej książki odrazu przy- nil do Warszawy. Bezładnie rzucił Wroń 

Krystyna Witmanowa o[)uściła męta i nawet większe. Jednakże ponieważ nie szlo na myśl, że nymwid wyhodował skiemu, żeby przyjeżdżał natychmiast. 
iamieszkała ze awvm bratem, Wiliamem chcę ich dochodzić, ani narażać Ewy na ~ 
Zoltanem. . bakcyla„. powodującego nagły paraliż Rymwid nie przestawał krzyczeć 

Ottokar. pragnąc zapomnieć o tern, rzu- związane z tern przykrości, powtar~am serca. Twarz jego czyniła w tej chwili wraże-
~il sie w wir zabaw I zapoznał fordanserkę to, co już kiedyś zaproponowatem żonie. Inspektor aż podskoczył na siedze- nie zastraszające. Napróżno obecni sta-
e.we. z którą zaręczył sle. . Niech Ninka wybiera. Jeżeli zechce zo-

~le. sta_r:v '.W' itman nie chce słyszeć o stać przy matce i wyrzec się mnie, niu. · rali się przytrzymać go. Wszyscy rozu-
malz•nstw1e 1ego syna z fortancerką - Że też nigdy nie przyszło mi to mieli dobrze, że mają przed sobą czlo-
wsze~lk1· e1T111· sposobami· stara s1'e oddz1·e11·ć zr.iosę t. o i przyjm. ę, ia. ko. pokutę za 1 • t • n~. myś · - zawo1a. wieka w tej chwili obłąkanego. Bakter-
OttJkara od Ewy. wszystkie błędy swego zycia. Zbigniew złagodził jego zawód. jolog wyrwał się z rąk mężczyzn i jak-

ewa poiechala na wleś. do chorego Ot· Słowa mówiącego coraz bardziej zje , _ Mnie napewno również nie przy- gdyby tknięty naglą myślą znów po-
tokara, którr wskutek silnego wstrzą,su dnywaly mu życzliwość · Schurmanna. szłoby na myśl ·podobne przypuszczenie, gnat w kierunku swego domu. 
;;dzys.kal ś:"'1ado1!1~ść u~yslu . . . WilJ'am raz przyjąwszy na siebie obo-

Wilewskt opusc1! szpital. Pomewaz po- . . . . . gdybym nie przeczytał tej nieco fantas- Witrnanowa i Ewa płakały glośno, 
kói jego zaJął ktoś inny, Schurman zabrał wiązek pewnego rodzaiu opieki nad Wi- tycznej książki o bakcylu niszczącym lecz nagle Wilewska opanowała się, a z 
Wilewskiego do siebie. Jednocześnie wszczął lewskim, postanowił dopomagać mu i W zloto. Cóż w dzisiejszych czasach jest ust jej wybiegł krzyk przerażenia. 
kroki w sprawie rozwodu Wilewskich. dalszym ciągu. Wycjągnął do niego rękę. niemożliwe! Ludzie w pomystach swych _ Boże, u niego przecież jest Ninka! 
tienryk siedział na tarasie, rczko- - Pojadę rozmówić się z panią Ewą. i twórczości doszli do takiej wprawy, Słowa te podzialaty na obecnych 

.szując się pogqdą dnia. Na wid.)k Schur- Henryk został sam. Utopił wzrok w · że nie zdziwiłbym się, gdyby zrobili elektryzująco. Zwłaszcza ZbLgniew i Mat 
manna podniósł się, ale ten kazał mu dalekiej perspektywie przestrzeni i sie- wynalazek przedostania się wprost do czak domyślili się, że nad dzieckiem za-
spocząć na miejscu. Usiadł obok i pow- dziat w bezruchu, jakgdyby przykuty nieba. wisło coś strasznego. Wołanie Rymwida 
tórzyt Henrykowi rozmowę 2. Witma- do jednego miejsca. Matczak wybuchnął śmiechem. o ratunek i lekarza stalo się dla nich 

XXXXXIV - Za to mogę dać swoją głowę - jasne. nem. 
Wilewski słuchał -uważnie; a twarz 

Jt-go wyrażała głębokie skupienie i przy-
krość. . 

- Cóż pan na to? - zakończył Wil­
j?m pytaniem. 

- Ja już raz wypowiedziałem swo­
je zdanie - odpowiedział Wilewski. -
Żony nie mogę krępować, ale do dziecka 
mam takie same orawo. iak ona. Może 

MOTYL ŚMIERCI I powtórzył · ulubione powiedzenie. Ale Zoltan nie tracąc przytomności urny. 
mów pan dalej.„ stu rzucił s!ę za uciekającym w stronę 

- Jak pan widzi - mówił Zbigniew Zbigniew otworzył już usta, żeby do- domu Rymwidem. Matczak, przeklinając 
do siedzącego obok Matczaka - - książka kończyć swoje dowodzenie, gdy nagle swoj·ą tuszę, która hamowała jego rucky, 
ta pozwoliła mi przeprowadzić pewnego uszu ich doleciał straszny, mający w so- pobiegł również. Ewa prawie sama bli­
rodzaju porównanie. · , bie coś tragicz;nego śmiech. Wślad za ska obłędu z lęku o córkę wyprzedzała 

Inspektor po raz drugi . rzuci.t wzro-
1
1 tym pierw~zym odgłos.em na alei ukazał wszystkich. . 

kiem na tytuł. się szybko biegnący Rymwid. ~miech ' 
- Bakcyl - nrzeczytal dośno. ie~rn mieszał sie z krzykiem: (Dalszy; cłą1 Jutro). 
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ANGLJA PROWADZI 
w olimpijskim turnieju hokejowym 

GARM.ISCH, 15 lutego. ryka miały już po 2 punkty. po meczu Anglia - Czechosłowacja 
W piątek wieczorem rozpoczęły się Pierwszy mecz finałowy rozegrany ltrzy mecze. 

finałowe rozgrywki hokejowe. pomiędzy Anglią a Czechosłowacją za· Stan tabeli przedstawia się zatem na· 
Na zasadzie uchwały komisji hokelo- kończył się zdecydowanem zwyclę- stępująco: 

wej po~tanowiono zaliczyć do rundy fi. 1 stwem AnglJi w stosunku 5:0 (2:0, 3:0, · Gier Pkt. St. br. 
nałowe1 mecze Anglia - Kanada (2:1 ,0:0). Anglicy mieli we wszystkich 1) Anglla 2 4:0 7:1 
dla Anglji) I U. S. A. - Czechosłowacja trzech tercjach zdecydowaną prze· 2) Ameryka 1 2:0 2:0 
(2:0 dla Ameryki). Zatem przed roz- 1wagę. 3) Kanada 1 0:2 1:2 
poczęciem rozgrywek Anglja i Ame-1 Tabela rundy finałowej klasyfikuje 4) Czechosłowacla 2 0:4 0:7 

Ballangrud zdobywa trzeci medal 
Kalbarczyk dziewiąty w biegu n·a 10 kim. 

Garmisch, 15 lutego. dalszy::h biegach, nie należa do extra-klasy łyż rza. Polak jest też po znakomitym Stiep!u dru-
Siei lytwiarski na 10 tysięcy metrów zgro- wiarskicj. Witlkę wygrał Ballangrud w świet- gim zawodmkiem ze środkowej .Europy w tym 

madzil na stadionie licznych widzów, którzy z nyrn czasie 17:24. Vasenius osial!:u.I 17:28,:?. biegu. 
zainteresowaniem przypatrywali sie walce n::. Oba WY'.1iki sv, lepsze od dotychczasoweio re- Klasyiikacja ostateczna biegu przedstawia 
torze. Największe zainteresowanie wywołała I k Jrdu olimpiiskiego, ustanowionego tylko co się nastt;puj;;co: 
kwestia, czy Ballangrudowi uda sie zdobyć I przez Stiepla. 1) Ballan.:rud (Norwegia) w czasie 17:24,3, 
trzeci medal olimpijski. I Dalsi zaw.1dnicy osiągnęli czasv słabsze i 2) Vascnius lfinlandia) 17:28,2, 3) Stiepl (Au-

Pierw~zy hie~ wygrał Mathisen (Norwegia) P!7r1~$ze mie!sce. oraz tr.,eci . zkolei rn~dal olim stria) 17·.30,6, 4) Mathisen (Norwegia) 17 :41,2, 
w cza:;ie 17:41.2. w drugim biegu zwycięstwo PIJSk1 zdobył Ballangrud przed v.asemusem. 51 Blomquist (r"inlandJa) 17:42,4. 6) Langendijk 
odniósł również Norweg Staksrud w czasie• Ka~bar~zyk sJartowal w l~ ~1egu. wraz z lłfolandja) 17:43,7, 7) Oiala (Finlandia) 17:46,6. 
17:56,7. W trzecim biegu słynny łyżwiarz au- I AmcnkanJpem I ctersenem, sp1s~1ąc s1e bar~zo 8J ~c.:hroeder (Ameryka) 17:52,0, 9) Kalbarczyk 
strja.::ki Stiepl wysuwa się na czoło przez uzy·, dubrzi~. ~ Kalb_arcz_Yk . wygrał ~ie~.' uzy.s~uią~ (Polska) 17:54,0. 10) St.nksrud (Norw~gja) 
skanie 1nakomitego czasu 17 :30,6, który to czas I czas 1! ·?4.0 1 zaimuią~ '":N ogolne_J kl~syf~ka7i1 17 :56,4. 11) Wazulek (Austria) 17 :57,1. 12) 
jest nowym 1 ekordem olimpijskim. 9-te ~11~1sce przed takmu zn~kom1tym1 łyzw1a- Sandtner lNiemcy) 18 :02,8. 13) Kin (Japonia) 

N · . • . rzam:, ~ak Staksrud (Norwegia), Wazulek (Au- 18:02,7. 14) Hidvegy (Wegry) 18:04.0. 15) Sa-
aph~cie .wi~zo'?" dochodzi do s~czyt~, gdy strja) i t. d. Petersen biegu nie ukończył. mes (Niemcy) 18:04,3. 16) Van der Sclieer (Ho-

na stanie ZJa,~11 s1.ę Ballangru?, ktory biegi ra Czas Kalbarczyka iest nowvm rekordem !andia). 
z~m ze znakom. 1'."mem Vasenm~em. Walka ta Polski i ~wiad-:zy o doskonałej formie lyżwla- 0ł:6lem sklasyfikowano 28-iu zawodników. 

m1ała„r~·~strzygnąc, kto .zdobedz1_e :loty ~edal ••••••••••t••••••••••••••••••••••••••••••••••••t••••• ... •••••• ollmp1is;o, gdyż. zawodnicy, znaiduiący się w 

ee • Olbrzymie zainteresowanie 

Hoke1ści polscy wygrywają 
meci towarzyski l?e S?wecją 

Garmisch. 15 lutego. 
Polska drużyna hokejowa rozegrała w pią.. 

tek mecz o charakterze towarzyskim ze Szwe­
~~ ' 

Zwycięstwo odniosła drużyna polska w sto­
sunku 4:3 (1:1, 3:1, 0:1). 

Drużyna polska wystąpiła w składzie: Sto­
gowskl, Ludwiczak, Kasprzak, Kowalski, Woł· 
kowski i .Marchewczyk. Drugi atak: Zieliński, 
Król, Studnicki. 

Gra była naogól chaotyczna, przytem w poi 
sklej drużynie przeważały akcie indywidualne 
przy braku kombinacyj zespołowych. 

W pierwszej tercji lekką przewagę naszej 
drużyny pieczętuje szczęśliwie strzelona przez 
Zielińskie11:0 bramka. 

W drugiej tercii Polacy maja znaczną prze­
wagę, jednak niewyzyskaną cyfrowo. 

W ostatniej tercji przeważali Szwedzi, któ­
r.zy górowa-li nad naszymi zawodrtlkami kottdy­
cic1 fizyczn~. 

Bramki dla naszego zespołu zdobyli: Woł: 
kowski (2), Zieliński i Król.. 

wraca 
·Helen Player 
do Ni~ miec, by uc.zestni· 
czyt w Olimp)adzie 

Nowy Jork, 15 lutego. 
Na niemieckim okręcie „Bremen" opuściła 

Amerykę słynna mistrzyni szermierki, Helena 
Meyer, żydówh, która dawniej była czołową 
mistrzynią Niemiec i od czasu objęcia władzy 
przez Hitlera przebywała w Stana.eh Zjedno• 
ozonych. Odmówiła ona prasie udzielenia jakich­
kolwiek wyjaśnień co do celu swej podróży. 

W swoim czasie Goebbels zaproponował by· 
łej mistrzyni Niemiec wzięcia udziału w O!imp­
jadzie letniej w sierpniu r. b. 

Polscy · hokeiści . 
graJą w Monachium, Hamburgu 

i Berlinie Schaetfer niepokonany 
A t j jutrze.tszym meczem Poznań - t.ódź Dziś, w sobotę, hokeiści polscy graią w Mo 

US r ak zdobywa mistrzoSt'NO. Lódt. 15 lutego. nie może strenować do wagi muszei. wobec cze nachium mecz towarzyski-z miejscową repre· 
OUmojady J t · tk . . d k p ,, Ł d . t ć '· d . . k zentacJa. 

• u rze1sze spo anJe mię zyo re11:owe oz- go uarwy o z1 r~prezen owa ue zie iego .o- w niedzielę i poniedziałek hokejowe druży-
Garmlsch, 15 Iute11:o. nań-Łódź wywołało w sferach pięściarskich J~ga klu~owy Popielaty .. Vf walce z Sobkow1a- ny olimpijskie Pollikł, Szwecji, Ja,pQnii 1 w • 

W. pią~ek. wiecz.orem ?głosz.:>no Jfici~lnąl Łodzi olbrzym.ie zaintereso'Yanie'. uza~adnione k1ern, kt.or~ tak ~nakom1.c1e wypadł ~a me~zu gier rozegrają turniej w Hamburgu. 
Jłfa.syf 1 kac1ę Jazdy f1gurowei panów. Zgodnie z przedewszystk1ern faktem, ze w1ekszosć spot- z. Bartmak1.em, n!e będzie on oczywista mia! Po zawodach w Hamburgu nasi - hók'eiś'cf lit~ 
przewidywaniami, na pierwszem m ejscu znaj-j kań zapowiada się niezwykle interesui!!CO. nJc do powiedzenia. I d d B 1. d · ó · · d · ł 
duje się mistrz świata, Austriak Schaeffer. Kia-, Po korekcie przeprowadzonej w składzie re Bardzo ciekawie zapowiada sie też walka ą, 0 . er ma, g ~1 ~ r wmez wezma u zia w 
syfikacja przedstawia się następująco: prezentacji Poznania skład ten ulel!:ł osłabieniu Gotfryda z Rogowskim, który ostatect~ wy- clwud!uowym turmeiu. 

I) Schaeffer (Austria) nota 7 pkt. 420,7, 2) 

1 

jedynie w wadze lekkiej. W tei kategorii Kai- stąpi w koguciej.. [ ł I 
Baier (Nie:ncy) 24:400,8, 3) Kaspar (Austria) nar woli się jakoś nie spotvkać z Woźniakiewi- Sensacją zawodów będa jednak spotkania Z ery Wa [QWefy 
24:400,1, 4) Wilson (Kanada) 30:394,5. 5) Sharp . czem na gruncie łódzkim. Poznańczyk czuje się Spodenkiewicza z Rogalskim i Pietrzaka z Szy-
(Anglja) 34:394,l, 6) Junn (Anglia) 42:.187,7. 7)1 znacznie lepiej u siebie, szczególnie gdy ma murą. Również i pozostałe walki zapowiadają na meczu Bar-Kochba-KE 
N kkanen (Finlandia) 54:380}, 8) 'fertak (Wę- obok jako ringowego p. Moskala z Krakowa. się bardzo interesująco. Lódź, l5 lutego. 
gry) 56:3"9,0, 9) Pataky (Węgry) 60:374,8, Hl) W Łodzi możnaby jeszcze przegrać, a to jest Miarą wielkiego zainteresowania iakie mecz Wczorajszy mecz towarzyski Kruszeender-
Tomlins ' (Anglja) 77:364,4. 'doprawdy przykre. Roli zastępcy podia! sie ten wywołał w Łodzi jest fakt, że większość Bar-Kochba ()dbył się wieczorem w sali Ge­

Wolniakowski II, pięściarz wcale niezły, ale biletów wstępu sprzedana zostala iuż w przed yera), stal pod znakiem walkowerów. Na dzie­
stoiący w spotkaniu z Wotnlakiewiezem na sprzedaży, która odbywa się leszcze w ciągu więć walk, które miały się odbyć było Ich aż 
straconej placówce. dnia dzisiejszego i jutrzejszego w kasie Filhar- 4

1 
bąd:t to wskutek nadwagi przeciwn:ków, Ameryka prowadzi 

w zawodach bobsleighowych 
Garmisch, 15 lutego. 

W piątek •idbyly się pierwsze dwa b;egi 
bobsleighowe dwójek. 

Na pierwszem miejscu znajduje się Amerykl, 
która w obu zjazdach pob ; ła rekordy toru. 

W obu biegach Ameryka os ·ągnęła czas 
2:43,52. 

Patrol ostatni 

Również i w reprezentacji Łodzi zaszła I monji. cądź też wskutek ich braku. 
zmiana, a to w kategorii najlżeiszei. Bartniak I Mecz zakończył się zwycięstwem ogólnem 

i lodzi Szermierze Sląska 
spoJflcajq •i.ę Ju•r.o nó planszę; 

Kruszeendera w stosunku 12:6, drużyny bar­
dziej zaawansowanej technicznie i więcej ruty­
nowanej. 

U zwycięzcy najlepiej wypadli Gra:nbo i 
Kubiak, zaś w Bar-Kichb'e Interman, Mosman 
i Ejzykowicz. 

Lódź. 15 lutego. czy uzyska on w Warszawie urlop, ale prze- Wyniki walk, których poziom był niewy-
W dniu jutrzejszym odbędzie sie w Łodzi I dewszystkiem od tego czy YMCA zezwoli mu soki, były następujące: w muszei Grambo (l(E) 

międzyokręgowe spotkanie szermiercze pomię-1 na start w swej sali„„ pokonał na punkty Rakocza (BK), w koguciej 
N!epowdzen:e narciarzy dzy reprezentacjami Sląska i Łodzi. Jest to Zespoły maj14 wystąpić w następujących Rychter (KE) otrzymał zwyc ' ęstwo walkowe-

plerwszy oficialny mecz reprezentacyjny jaki składach: rem wskutek nadwagi frankentala lBK). Walkę 
wojskowych stoczy Łódź w tej gałęzi sportu. Sląsk: Sobik, Zaczyk, Karwicki, Kamala. Re towarzyską wygrał również Rychter. franken-

Garmseh-Partenkirchen, 15 lutego. Przeciwnikami naszymi w tel pierwszej ba- zerwa: Radecki. tal dobrze się zapowiada, jest jednak jeszcze 
Błeg patrol!>wy, figurujący poraz pierw32 y talii są znakomici szermierze śląscy zjeżdża- Lódt: Bana~ •. Kanto!, K~zimierczak •. Wloc~i, b. surowy. w tej samej wadze Kołodz'ejczyk 

w pro!!ramie ig(zysk zimowych, jak wiadomo, iący do ~odzi w ~wy~ naile~szym_ ~kład~ie z Rezei:wa: Ba.rto~1k, Rozalski, Ostankow1cz, Sp1c (KE) otrzymał Wi}lkower za nadwagę Interma• 
obejmuje bieg narciarski w obciążeniu, z bro- czołowymi zawodnikami Polski Sobikiem 1 Za- chow1cz, Wc1eśhk. na. Walka towarzyska zakończyła się zwyc! ę· 
nią i amunicją, oraz strzelanie. Trasa biegu czykiem na czele. Łódź niemaiaca zasadniczo Na zawodach jutrzejszych zastosowany hę-' stwem punktowem Intermana. W piórkowej 
bardzo ciężka, prowadziła częścfowo przez la· poważniejszych szans w tern spotkaniu przeciw dzie poraz pierw11zy dla kontr.oli zadanych tu- Kubiak (KE) pokinał na punkty Paryzera (B. 
sy, czi:,ściowo teren miał charakter alpejski stawia gościom swóJ. najsilniejszy sk!ad z Kan-, szów w walce na szpady spec1alny aparat elek K.). W lekkiej Mos:nan (BK) pokonał po rów· 
Zainteresowanie bie!!iem w kołach wojsbwych torem na czele. Udział tego zawodnika w me- I-tyczny. norzędnei walce na punkty Osieię (KE). W dru 
bardzo duże, mimo, że norweski patrol, który czu uzależniony jest jednak nietylko od faktu Mecz odbędzie się jutro o godz. 16-ej. giej parze dysponujący silnym ciosem Eizyko-
wygrał dwukrotnie biegi na poprzednich olimp· --- · -„---··-- ------- wlcz (BK) pokonał wysokJ ńa punkty b. wy-

jada.eh, tym ru:em nie startował. M" t t . Targ na gracza trzymalego Ignasiaka (KE). w półśredn'ej Bo-
Jako plerw&za wystartowała drużyna fil1- IS rzos wa pmg-pongowe renstein (BK) „odstał" walkower wskutek n;e. 

ska. W 8 minut później wyruszył patrol polski, · d · Kl ń k' d lk' I k 
a za nim kolejno w odstępach kilkuminutowych mają Interesujący przebieg Kraków sprzedaje-Sląsk kupuje I r~iuwcś~~~~iej 1 w!s~~~~an° (BK) ~1:;{~za ;u:k 
patrole innych państw. I Lódt. 15 lutego. Kraków, 15 lutego. ty więcej umiejącemu Jeziorskiemu (KE), za.ś 

Zupełnie niespodziewanie na pierwsze miej- M' . " d . d k ł O l d k k kl h t · Krawcz k za obi'!" lk k t k b k 
sce wysunęli się włosi, bijl\c finnów, którzy byli . 1strzo~twa pu~g-pon11:owe _ .... o z.1 cic~e a_ y e nego z graczy ra ows c oczą się Y „ r wa ·Jwer ws u e ra u 
uważa.ni z:a faworytów. Kl.asyfikacja i kolej- się wresz71e po wielu ~erypetiach .swej Kolei. długotrwale pertraktacje pomiędzy Krakowem przeciwnika. 
ność patrolów przedstawia się na.stęoująco: . Już '?"1eczor wczora1szy przymósl sze~eg a Sląskiem. Wysłannik jednego z klubów ofia-

1) Włochy. 2) Finlandia, 31 Szwecja, 4) mespo_dz1a~ek, aktorami których. są zawJdmcl'. rowywał Już 2.000 zł. za zwolnienie. HokeiśCl tOrUńSCY 
Austrja, 5) Niemcy, 6) Francja, 7) Szwaj· młodzi, ktorzy w tym roku dopiero wypłynęli Posiadacze tego gracza żądaja już 2.500 zł. 
carja 8) Czechosłowacja 9) Polska. na szersze wody. Interes niewątpliwie zostanie ubity i wspomnia- [grają jutro z Unl(l n Tourln~iem 

' ' Grupa, walcząca w sali Oratorium, z łatwo· ny gracz zmieni niedługo swe barWY. ~ 

Dz.len„. dZ„ISl.eJ·szu• ~cią wyłoniła pierwszego półfinalistę, Jcsbwi· Amatorstwo i karencja swoją drogą a forsa Lódt. 15 lutego. 
• cza, trudniej zaś poszło Rubinowi, który po swoją drogą, Zamiast odwołanego meczu puharowego z 

ciężkich dopiero zmaganiach z Łateckim zajął ffakoahem rozegrają hokeiści Union Tourin-
na OlimJładzfe w Garmisch drugą lokatę. Koszykarze łotewscy gu jutro spotkanie towarzyskie z Toruńskim 

Garmisch, 15 lutego. w sali Orlęcia, gdzie grała grupa Il, doszło KS Strzelec, który gościł iuż w Łodzi kilka-
Dziś w sobotę, odbędą się następujące im· d·i czterogodzinnych pojedynków, w rezulbcle graja dziś W Krakowie krotnie w 13:tach poprzednich zdobywając sobie 

prezy .;Jirnpijskie: których Aizen:nan, wyeliminował Pazlę i wru "' I pełne uznanie za bardzo ładna gre. 
o godz. 8-ej rano bieg narciarski na 50 kim. z Wiinschem walczyć będzie w półf:nale. Kraków. 15 lutego. Du spotkania z miłymi gośćmi z Torunia 

z Polaków startuje Karpiel, jako 13-ty skolei. I N emniej ciekawie przedstawia się trójmecz: W dniu wczorajszym przyjechali do Kra~u- l przystępuje Union Touring w swvm nowo-ze· 
o godz. 8-ei zakończen·e wyścigów bobs- Librach, tloiman, Bartosik w sali Hakoahu. Li- wa k~szykar~e łotewscy_ przyczem doszło ~1~- s~awionym skladzit: już z pozy.skanvn:ii przed 

leighowych dwójek. . I brach, prz.ypomn_iał swe daw~e, .dobre czas)'. i dzy .mm1 a k1erownik~m1. K~Z_GS:u do .r?zb1ez- ~1ed~v~·nym czasem zawodmkam1 rozwiązanego 
o godz. IO-ej mecz hokeiowy Czechislo- z latwośc · ą pob:I obu przeciwników. Drugn!l no~c1 zdań. Łotysze me chc1eh m1anow1c1e zgo- fnu_.nru . . 

wacja _ Kanada. obok L.bracha półfinalista będiie Hofman. Oz1-• dz1ć się, by w sobotę ro_zegranv ~ostał .mecz (Jhec~y sk.la.d UT r~1irezentu1e s1e bardz~ 
ó godz. 14.3() jazda fgurowa pań ćwiczenia siaj, w s:ibotę, niesłychane z:aint~resowaniel Kraków :-.Ryga. Ostatecznie uz)("odmono, z.e w I do br.ze _ 1 pow1m~n sta"'.1\; dobremu zespołowi 

dowolne. wywołują spotkania w IV grupie, ktore rozpo- dniu dz1s1eiszym gra Łotwa z Polska. a Jutro torunsk1emu zacięty_ o~or. . 
ó godz. ?1-::j mecz hokejowy Ameryka ... czna si~ o godz. 5 w sali Makkab!. (.z). Kraków z Rną. M,e~z nclbędzie się J~tro w godzinach orzed 

Anilia.. • pofuar.1cwych na lodowisku UT. 



~ 
T , co najweselsze„. 

Kac i Ko,tek siedzą w kawiarm. Kac czyta 
J!azetę. W pewnej chwili powiada: 

- Czytam tu właśnie o burzy na oceanie„. 
Nie jechałem jeszcze nigdy okrętem, ale wy­
obraż.am sobie, że to musi być najpotworniejsza 
rzecz na świecie.„ 

- Ha, ha, hal„. - śmieje się Kotek, - Z te­
go wnioskuję, że pan jeszcze nie zna mojej żo· 

~.-i 
Pewien siary nudziarz siedział w garderobie 

artystki i przyglądał się jej przygotowaniom do 
występu. W pewnej chwili, gdy artystka wkła­
dała peiUkę, rzekł: 

- Nie rozumiem, doprawdy, Jak pani może 
nosić włosy innej kobiety.„ 

Artystka uśmiechnęła się wdzięcznie i od­
parła: 

- Cóż w tem dziwnego?.„ A czy pan nie 
nosi na sobie wełny innego barana? .... 

** •* 
Pan Hipolit kupił maleńkie, dwuosobowe 

auto. I 
- No, teraz, skoro pani mąż ma auto, to 

chyba wcześnie wraca z l:>iura do domu, praw­
da? - zwraca się sąsiadka do żony pana Hipo­
lita. 

- Owszem.„ Wraca wcześniej, ale tylko wte­
dy, gdy wiatr wieje akurat w stronę naszego 
domu.„ 

•• * 
Alojzy kupił auto na raty. W czasie trze· 

cit:j przejażdżki auto wpadło na słup, przewró· 
ciło się i z wysokości piętnastu me-łrów 1111nęło 
do rzek.i. Na szczęście Alojzy zdołał leszcze w 
porę wyskoczyć z maszyny i cudem uniknął 
śmiercL 

Ale auto rozleciało się na drobne części. 
O reperacji nie mogło być mowy, Alojzy kazał 
wszystko zebrać i sprzedał handlarzowi. 

Po załatwiemu tej tranzakcfi Alojzy west­
chnął ciężko i skierował się ku d1'zwiom. Ale , 
na progu zatrzymał się jeszcze raz, odwrócił się I 
i rzekł: 

lłfll lX!l'f'ł~ 19se * 

Na froncie północnym odbyła się rewia oddziałów włoskich przed wystartowa­
niem eskadry strace1iców do boju. 

Powódź w Konstantvnopoln 

- Pan pozwoli, że zadam panu jeszcze jedno . 
pytanie„. Bo ja nie wiem jak to się właściwie li 
praktykuje: - kto teraz będzie płacił dalsze . • • 
1;aty za to auto, ja czy pan?.„ Wskutek niepogód wylały wody morza Marmara. Oto fragment JedneJ z ulic 

* * Koustantynopola. 
* Wyjątek z recenzji teatralneJs 

i 
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WESELE SLASKIE. 

W Dąbrówce Wielkiej na Sląsku zacho­
wały się w niemal nieskażonej formie 
starodawne zwyczaje, tańce i- stroje. 
Amatorska grupa regjonalna z Dąbrów­
ki Wielkiej bawiła ostatnio w Zakopa­
nem, gdzie odegrała malownicze wido-. 
wisko p. t. „Wesele w Dąbrówce", od­
twarzając wiernie uroczystości weselne 
Indu śląskiego. - Na zdjęciu - Drużba 

I druhna. 

PIERWSZY „MILJONER" POWIETRZ· 
NY. 

1 jeden z najbardziej zasłużonych pilotów 
IP. L. L. „Lot" p. Kazimierz Burzyński 

_ Podczas wczorajszej premjery w Wesołym N• " • 
Teatrze autora wywołano dziesięć razy„. do te- I 1esc1e pomoc 
lefonu. 

obchodził rzadki i piękny jubileusz -
ruiłjona kilometrów, przelatanych w 
służbie polskiej komunikacji powietri· 
nej. Na zdjęciu powitanie „jubilata" przez • b • d • • przedstawicieli władz lotniczych, woj. n a J Ie n Ie J S zy m I skowych, polskich unij lotniczych etc. 

Codzienna . nowelka „Exoressu" 

Zbrodn-io 
Za chwilę opuści to straszne miesz­

kan'.le. 
Nagle wstrząsnął nim 1dreszcz prze­

rażenia. 
d b' Ktoś -zadzwonit Przygot.owanJa. trwały przeszło czte-

1

1 licz;iemi szra~ami, i WY' ata ze sie ie Przez parę chwil nie ruszał się z 
ry tygodme. glosny okrzyk. 

Micha! Styr posiadał doktadJne infor- - Ratunku! Pomocy! Bandyta! miejisca. 
macie. Wiedział, że staruszka. Matyi-!. Styr ani na chwilę nie stracił zimnej SZtnów ddzbw~ne.k. d Sk d 

· k • · tn' k · y.r z o Yt s1e na o wa:gę. ra a-da Korbner, m1esz a zupe1me samo 1e, , rw1. · · · 1 h d • d k 
· · d d · · · d · t i Gdy szedt na tę wyprawe n~e mial Jąc się na pa cac • otar1 o urytarza. ze posia a uzo p1eme· zy 1 an yczną 1 • • • , • • • • 1 Przez dziurkę od klucza wyjrzal na 
biżuterię. . . b l , zamiaru ~-a~1Jac. Ale teraz me miał m- schody. 

Pow:iedziata mu o tern JeJ · Y a s1u- nego WYJ'S1~1a. . . Odetchnął z ulgą. 
żąca, z którą dawniej pozostawał w za- pkr~yk1 staruszki mo~h ~słyszeć To był jakiś obdarty żebrak. 
żylych sto.sunkach.. . . s~s1edz1: K~ida sekunda zwiększała -- Nic jeszcze dziś nie jadrem. Zli-

Styr kilkakrotme odwiedzał kamie- mebezpiecze_nstwo. . tujcie się nlł!de mną - uslyszal jego ci-
nicę. Na ~iejsc~ pr~epr.o:"adzat dokła- ~lysk~w:ic~ym ruchem wyciągną! chy głos. 
dne badama. Wiedział JUZ wszvstko. z kieszem spręzynowy nóż. . . Styrowi strzeliła do głowy niezwy-

Pewnego popołudnia wreszcie przy- Star~szka zamarła z ~r~erazema. Ida myśl. 
stąpil do dzi~tan:ia. . . , Styr Jedną ręką chwycił .Ją za ga,rdto, Postanowi! otworzyć drzwi i wpu-

Na podworzu zauwazył Jakas staru- a drugą począł zad~w~ć ~wsy. . . • ścić żebraka do mieszkania. Każe mu 
szkę. Wydawało mu się, że to jest wla- . Gdy przekona~ si~. ze Jego, ~fiar~. JU~ zaczekać w kuchni. A sam ucieknie, za­
śnie Matylda Korbner. Sądzi!. że po- me daJe znaku ~ycia, oczysc1t noz 1 mykając na klucz drzwi. 
zostawita mieszkanie bez żadnei opieki: schował g? do k1esze11•1• . • Po pewnym czasie żebraka odnajdą 
Przecież ostatnio jui nie miała służące] W kącie, przy akme, stata og~w- w mieszkaniu, alho też on sam zauważy 
j sama sprzątała oraz przyrządzała so- trwała kasa .. Klucz~ znalazł w łózku zwłoki i zaalarmuje lokatorów. Ale któż 
bie strawę. zamordowaneJ. Lezały ·pod poduszką. mu uwierzy, że on nie jest mordercą? 

Udat się śmialo na góre. Szybko ot.w~rzył kase. Styr postanowił wpakować mu do kie-
Klucze pod.robit już przed tygod- - Ile tu p1emędzy ! - wyszeptał. - szeni narzędzie zbrodni - okrwawiony 

niem. Otworzył szybko drzwi. Tyle pieniędzy! nóż . . Władze nie będą miały żadnych 
w mieszkaniu panowała zupełna ci- Schowa! do kieszeni kHkanaście pa- watpliwości że ujęły właściwego spraw 

czek, związanych sznurirnmi. Później r·ę. ' sza. . ... 
Wszedł do pokoju. Otworzył szafę. zabrał się do bi·żuterj'.l. Wybrał kilka Chciał już nacisnąć klamkę. 

zbadał wszystkie szuflady. Nie znalazł złotych branzoletek, trzy brylantowe Ale w ostatniej sekundzie zawahał 
jednak pieniedzy, ani kosztownośc'.l. pierścionki i piękny, antyczny zegarek. się. 

___: Widocznie wszystko chowa w Uciekać! Teraz uciekać! Ten szatański plan mógł go zgubić. 
sypialni - pomyślał. Styr jeszcze przed napadem wszy- Kt.1 wie, ·czy włóczęga nie znał jego 

Otworzył drzwi następnego pokoju. stko dokładnie obmyślił. Miał orzygo- nazwiska? 
Na kanapie spala staruszka. Styr się towany paszport zagraniczny, wysta- Do knajpy, której Styr był stałym 

omy lit. Kobieta którą spotka! na po- 'j wiony na fałszywe nazw:isko. ~ gościem, często przychodzili żebracy. 
dwórzu, nie był~ Matyldą Korbner. . Wyjedzie do SzwaJcarn .. Tam . bę- Je~li i ten .włóczęga by'Y~ł w tym loka-

Chc'n t już się cofnąć. W tei chwili! ~'~ korzysta! ze wszystkich uciech lu, z~radz1 go przed. pohc1ą. . . 
jednak staruszka zbudziła sie ze snu. swiata. . . . . Nie:· te wszystkie kombmacie byty 
Ujrzała jego straszną twarz. pokrytą Zamknąt staranme drzwi svpialm. zupelme zbyteczne. 

Przecież już jutro znajdzie się poza 
granicami kraju. Gdyby wladze, dzięki 
temu żebrakowi, ustaliły jego nazwisko, 
wyslałyby za nim listy gończe. A tak 
nic mu nie będzie groziło. 

Upłynęło dziesięć minut. 
Żebrak już dawno oddalił się. Wi­

dr,cznie doszedł do wniosku, że w mie­
szkaniu niema nikogo i poszedł gdzie 
indziej. 

Styr w dalszym ciągu czatował przy 
drzwiach. Na schodach słychać bylo jf\­
kieś krzyki. 

Wreszcie wszystko ucichło. 
Uchylit drzwi, rzucił okiem przed sie­

bie i począł schodzić na dó!. 
Jeszcze jeden moment, a będzie na 

ulky. Wskoczy do tramwaju i pojedzie 
na dworzec. 

Byle dalej, byle prędzej! 
I nagle ktoś go stylu chwycit za kark. 
- Mam cię, ptaszku! - usłyszał o-

chrypły głos.dozorcy. - Toś ty skradł 
palto z korytarza na trzeciem piętrze! 
Pewno je, łotrze, nosisz pod twoją ka­
potą! 

Palto skradł żebrak, który przed kil­
lmnastu minutami pukał do mieszkania 
zamordowanej Matyldy Korbner. Na 
trzeciem piętrze drzwi były niedomknię­
te. Żebrak ściągną!, płaszcz z wieszaka 
i zl iegł ze zdobyczą. 

Dozorca byl silnym mężczyzną. Upo­
rał się z łatwością ze Styrem, który sta­
wił mu zaciekły opór. 

W komisariacie policji stwierdzono, 
że Styr miał przy sobie kilkadziesiąt ty- · 
sięcy złotych, kosztowną biżuterję, a co 
najważniejsze okrwawiony nóż. 

Gdy po paru godzinach wyszło na 
jaw, że Matylda Korbner została zamor­
dowana, władze nie mogty mieć żad­
nych wątpliwości , że Styr był sprawcą 
ohydnego napadu. Dol. 

---! p K Q W d 1 • t R bł•k.-;:" Nr 68 14 8o„,;;>lrch ' ·\dminl~trnci~' tódf. Piot•kn ... sk:i <li!. Tel . .\dmini~ irii1•ii · P7_1,. Kon o . . . " y 3\l DJC wo " epu l il .• . 'Tel. Red.: 27-24, 136·43, 136·44, 189-oo. Rękopisów nadesłanych nie zwraca się, 
-~-------------------- -----

Za wydawce i druk: Wydawnictwo „Reoublika" Sp. z ogr. odp. Redaktor odpowiedzialny: Jan Grobelniak, Łódź. Piotrko\vslrn Nr. 4~„ 




